
Depesza premiera DRW
Przelatując nad terytorium 

Polski w drodze do Berlina, 
premier Dejnokratycznej Re­
publiki Wietnamu Pham Van 
Dong przesłał z pokładu samo 
lotu do Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, de 
peszę z serdecznymi pozdrowię 
niami i najlepszymi życzenia­
mi dla narodu polskiego.
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Wyd. A Cena 50 gr

Ukazuje sie od 16. U. 1945

I’sekretarz KC SED Erich 
Honecker przyjął w czwartek 
delegację partyjno-rządową 
DRW, której przewodniczy pre 
mier Pham Van Dong i prze­
prowadził z nią rozmowę.

PAP

Zadania będą się zwiększać

Parlamentarzyści
Dorobek i inicjatywy

japońscy 
u K. Olszewskiego

Dziś, w czwartym dniu wi-
zyty delegacji Zgromadzenia 
Narodowego Japonii, z człon­
kiem izby reprezentantów 

- Ichitaro Ide, japońskich gości
przyjął wicepremier Kazi-
mierz Olszewski.

W godzinach rannych ja­
pońscy parlamentarzyści odby 
li w Ministerstwie Handlu Za­
granicznego rozmowy z min. 
Tadeuszem Olechowskim.

PAP

spółdzielczości mieszkaniowej
Nowe mieszkania dla pół miliona rodzin, mieszkania lepsze 

i większe niż w minionym 5- leciu — taki program ma do 
zrealizowania w bieżącej 5-latce spółdzielczość mieszkanio­
wą, Jak wygląda wykonanie
Postęp ilościowy i jakościo­

wy w działalności spółdziel­
ni mieszkaniowych jest nieza­
przeczalny. Wyraża się on w 
przekraczaniu rocznych pla­
nów, co jest tym ważniejsze, 
iż w całym 5-leciu przewidu­
je się 25-procentowy wzrost 
zadań w porównaniu z ub. pla­
nem pięcioletnim. W roku 1971 
oddano dodatkowe mieszka­
nia dla 3 tys. rodzin, w 1972 r.

z narady w Prezydium WRN

tych zadań po prawie 3 latach? 
dla 3,5 tys. Podobnie optymi­
styczne prognozy dotyczą za­
kończenia realizacji tegorocz­
nego planu budownictwa mie­
szkaniowego.

Chociaż nie uzyskaliśmy bar 
dziej odczuwalnego skrócenia 
okresu wyczekiwania na spół­
dzielcze mieszkania, nadal wy­
nosi on kilka lat, jednak stałe 
wykonywanie z nadwyżkami 
planów rocznych stwarza real 
ną szansę przyspieszenia mo­
mentu uzyskania własnego lo­
kalu.

nawcze zakładów przemysło­
wych oraz pracę przyszłych 
właścicieli.

Ten wszechstronny dorobek 
spółdzielczości mieszkaniowej 
daje gwarancję nie tylko po­
myślnej realizacji zadań obec 
nej 5-latki. Stawka jest znacz 
nie wyższa, chodzi bowiem o 
dobry start do jeszcze wyż­
szych planów, jakie przypadną 
spółdzielniom do wykonania w 
następnych latach. Przewiduje 
się, że w okresie 1976—80 na­
stąpi w porównaniu z bieżą­
cym 5-leciem ponad 50 procen­
towy wzrost rozmiarów budów 
nictwa mieszkaniowego. (PAP)

w

Na zdjęciu: z lewej delegacja polska z ministrem Stefanem Ol­
szowskim, z prawej — delegacja NRF z ministrem Walterem 

Scheelem.
Fot. — CAF

Rozmowy szefów dyplomacji rozpoczęte

Walter Scheel przybył do Polski

Zwiększać tempo pracy
poprawiać relacje ekonomiczne

W dotychczasowej realizacji zadań trzeciego roku planu 
5-letniego w województwie poznańskim nastąpił wydatny 
wzrost produkcji przemysłowej i rolnej oraz pieniężnych 
przychodów ludności — stwierdził na wczorajszej naradzie 
przewodniczących prezydiów powiatowych rad narodowych, 
dyrektorów zjednoczeń przemysłowych, handlowych i preze­
sów związków spółdzielczych nadzorowanych przez rady — 
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospo­
darczego w Poznaniu — Andrzej Borkowski.

Nowe mieszkania, oddawane 
do użytku w ostatnich 2 la­
tach, charakteryzuje wyraźna 
poprawa standardu. Są one 
większe, bardziej funkcjonal­
ne, lepiej wyposażone i wy­
kończone. Wyeliminowano cał­
kowicie tak powszechnie kry­
tykowane projekty z ciemny­
mi kuchniami.

Wspólny Rynek 
i państwa

Została też zachowana ogól­
na równowaga na rynku. Nie­
mniej. w toku realizacji pla­
nów powstały pewne
widłowości i napięcia, 
trzeba przeciwdziałać 
kwartale.

niep-ra- 
którym 
w IV

Do najważniejszych 
należą:

zadań 
potrzeba dalszego 

wzmożenia wysiłków załóg 
przedsiębiorstw i administra-

rolnictwie, budownictwie i w 
usługach, a także problemy 
związane z estetyzacją regio­
nu oraz z przygotowaniem 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych.

Wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN — Bolesław Sta 
chowiak, omawiając sprawy

Dokończenie na str. 2
cji gospodarczej dla uzyskania 
również w IV kwartale br. wy 
sokiej dynamiki produkcji o- 
ra<z poprawy relacji ekonomi­
cznych, zwiększenia tempa 
wzrostu wydajności pracy, 
zwiększenia rozmiarów dostaw 
na rynek atrakcyjnych towa­
rów oraz terminowego odda­
nia do użytku zaplanowanych 
na ten okres inwestycji.

Na naradzie tej, kierowanej 
przez przewodniczącego Prezy 
dium WRN — Tadeusza Grab­
skiego, prócz spraw z dziedzi­
ny przemysłu i zaopatrzenia 
rynku omŁfwiano sytuacje w

Układ handlowy
Finlandii z EWG
Przedstawiciel Finlandii przy 

władzach EWG w Brukseli. 
Pentti Taivitle, złożył w imie­
niu rządu fińskiego swój pod­
pis pod dwustronnym układem 
handlowo-celnym, regulującym 
przyszłe stosunki gospodarcze 
między obydwoma stronami. 
Układ ten wymaga jeszcze za­
twierdzenia przez parlament 
fiński. (PAP)

Przerwa w obradach

Wiele nowych inicjatyw spół 
dzielczości, wprowadzonych 
w życie w minionym okresie, 
zyskało pełną aprobatę obec­
nych i przyszłych lokatorów. 
Nowe statuty spółdzielni poz­
walają użytkownikom decydo­
wać o formie własności miesz­
kania. Wprowadzono korzy­
stne zasady waloryzacji wkła­
dów — ważne dla osób zamie­
niających mieszkania. Zryczał­
towano jednocześnie wkłady, 
a ich wysokość jest ujednoli­
cona i bardziej obecnie odpo­
wiada rzeczywistej wartości 
mieszkań. Stworzono również 
możliwości uzyskiwania w uza 
sadnionych przypadkach więk­
szej powierzchni: o dodatko­
we metry kwadratowe może 
np. powiększyć nowy lokal 
młode małżeństwo.

Spółdzielczość wykorzystując 
wszelkie sposoby powiększa­
nia liczby nowych mieszkań, 
sięgnęła m. in. po takie formy, 
jak współpraca z ZMS. W ra­
mach jego patronatu buduje 
się np. w br. 11 tys. mieszkań, 
a systemem gospodarczym — 
ok. 1 tys. Przygotowywany jest 
także program rozwoju spół­
dzielczego budownictwa jedno 
rodzinnego. W tej dziedzinie 
zamierza się szerzej spożytko­
wać przedsiębiorstwa wyko-

rozwijające się
W czwartek w Brukseli roz­

poczęły się rozmowy ministrów 
handlu zagranicznego 40 
państw Trzeciego Świata z 
przedstawicielami EWG na te­
mat nowych związków handlo­
wych oraz problemu pomocy 
gospodarczej, jakiej kraje 
członkowskie EWG mogłyby 
udzielić krajom rozwijającym 
się.

W środę wieczorem przedsta­
wiciele krajów rozwijających 
się zebrali się w Brukseli w 
celu ustalenia wspólnego sta­
nowiska wobec propozycji 
przedstawionych przez EWG, 
jakie zawarte były w przemó­
wieniu przewodniczącego Ra­
dy Ministerialnej Wspólnego 
Rynku Ivara Noergaarda. W 
swoim przemówieniu Noer- 
gaard zaoferował krajom roz­
wijającym się pomoc gospo­
darczą, jednakże pominął mil­
czeniem delikatną sprawę kon 
cesji handlowych, jakich kraje 
te udzieliłyby EWG w zamian 
za tę pomoc.

Na pierwszym posiedzeniu 
wielu przedstawicieli państw 
rozwijających się dało wyraz 
swojemu rozczarowaniu, wo­
bec pozycji wyjściowych zaję­
tych przez przedstawicieli 
Wspólnego Rynku, stwierdza­
jąc, iż brak w nich jakichkol­
wiek nowych elementów, w sto 
sunku do propozycji EWG z 
lipca br. (PAP)

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL — 
Stefana Olszowskiego — przy­
był do Polski z oficjalną 3- 
dniową wizytą minister spraw 
zagranicznych NRF — Walter 
Scheel. Towarzyszy mu grupa 
wyższych urzędników i eks­
pertów MSZ.

Na udekorowanym flagami 
obu państw lotnisku w War­
szawie gościa powitał min. S. 
Olszowski.

Obecni byli ambasadorzy: 
PRL w NRF — Wacław Piąt­
kowski i NRF w Polsce — dr 
Hans Hellmuth Ruete.

W wypowiedzi udzielonej na

szawie, gdzie złożył wieniec 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza. Kwiaty oplatają 
szarfy o barwach państwo­
wych NRF.

W godzinach popołudniowych 
rozpoczęły się polsko-NRF- 
owskie rozmowy, które pro­
wadzą ministrowie spraw za­
granicznych obu krajów —
Stefan Olszowski 
Scheel.

Walter

lotnisku dziennikarzom W.
Scheel podkreślił zadowolenie 
z możliwości odwiedzenia Pol­
ski. Nawiązując do spotkań i 
rozmów, jakie ostatnio przepro 
wadził z polskim ministrem 
spraw zagranicznych w Hel­
sinkach i Nowym Jorku. W. 
Scheel wyraził nadzieję, że je­
go obecna wizyta w Warsza­
wie służyć będzie postępowi w 
rozwoju stosunków między 
obu państwami. Republika Fe­
deralna pragnie — powiedział 
minister spraw zagranicznych 
NRF — aby stosunki te były 
owocne, zwrócone ku przy­
szłości, aby były one wszech­
stronne i przyjazne.

W godzinach południowych 
Walter Scheel wraz z towarzy- i 
szącymi mu osobami przybył ’ 
na Plac Zwycięstwa w War-

☆

Przybywszy do gmachu 
MSZ na rozmowy z min. Ste­
fanem Olszowskim, Walter 
Scheel w obecności dzienni­
karzy oraz reporterów filmo­
wych i telewizyjnych wyraził 
się z dużym uznaniem o grze 
naszej reprezentacji i przeka­
zał polskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych gratula-
cje

W 
min.

dla polskich piłkarzy.

godzinach wieczornych 
Stefan Olszowski podej-

mował w Jabłonnie 
min. Waltera Scheela 
rzyszące mu osoby.

Wśród gości obecny

obiadem 
i towa-

był czło
nek Biura Politycznego sekre­
tarz KC PZPR — Franciszek 
Szlachcic.

W czasie spotkania obaj mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
wygłosili przemówienia.

PAP

Sytuacja na Bliskim Wschodzie
Zachodnia część Półwyspu Synajskiego jest od środy 

głównym teatrem operacji bojowych w obecnych walkach na 
Bliskim Wschodzie.
Wprawdzie walki na froncie 

izraelsko-syryjskim w rejonie 
wzgórz Golan są nadal zacię-

plenarnych ŚKZZ
18 października, mimo przerwy w obradach plenarnych 

VIII Światowego Kongresu Związków Zawodowych, był 
dniem obfitującym w wydarzenia.

Wybór S. Bączkowskiego
Komitet V Zgromadzenia Ogólne 

go NZ wybrał profesora S. Rącz- 
kowskiego do komitetu doradczego 
d.s. administracyjnych i budżeto­
wych ONZ.

Tego dnia część delegatów 
pracowała w komisjach. Polscy 
delegaci uczestniczyli m. in. w 
pracach komisji przygotowu­
jących dwa główne dokumenty 
kongresowe: „Kartę praw 
związkowych i postulatów spo 
łeczno-ekonomicznych ludzi 
pracy w krajach kapita­
listycznych” oraz program 
działania Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Tego samego dnia odbyły się 
liczne spotkania i wiece z u- 
oziałem delegatów na kongres 
i załóg zakładów pracy. Grupa 
delegatów polskich ż przewod­
niczącym Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Wła­
dysławem Kruczkiem zwiedzi­
ła spółdzielnię produkcyjną i- 
mienia Kiro Radewa w Żytni- 
cy oraz spotkała się z działa­
czami i członkami spółdzielni.

Odbyła się również uroczy­
stość wręczenia Międzynarodo 
wej Nagrody Leninowskiej 
,,Za Utrwalanie Pokoju Mie­
dzy Narodami”, przewodniczą­
cemu Światowej Federacji

Związków Zawodowych, En- 
rique Pastorino, przyznanej 
mu w uznaniu zasług w wal­
ce o pokój, wolność i zbliżenie 
między narodami, w obronie 
interesów ludzi pracy, o jed­
ność i solidarność międzynaro­
dowego ruchu robotniczego.

PAP

konkurs na słowa hymnu państwo 
wego SFRJ.

Obecnie nieoficjalnym hymnem 
jest stara bojowa pieśń „Hej Sio 
wianie”, przyjęta jeszcze podczas 
drugiej wojny światowej, kiedy to 
przed 30 Jaty w miejscowości Jajce 
partyzanci ogłosili nową republi

Przed zjazdem DKP
Niemiecka Partia Komunistyczna 

(DKP) przygotowuje się do zjaz­
du, który odbędzie się w dniach 
2—1 listopada w Hamburgu.

Najnowsze technologie 
w górnictwie i hutnictwie

W Zakładach „Cuprum” we 
Wrocławiu rozpoczęło się dwu 
dniowe międzynarodowe sym­
pozjum na temat stosowania 
najnowszych technologii w 
górnictwie i hutnictwie międzi 
oraz w ochronie środowiska 
naturalnego człowieka.

W sympozjum uczestniczy 
ponad 400 specjalistów z 16 
krajów. Referat wprowadzają­
cy do dyskusji wygłosił mini­
ster przemysłu ciężkiego — 
Włodzimierz Lejczak. (PAP)

Zapowiedź wizyty G. Rusaka
Jak informuje agencja CTK na 

zaproszenie prezydenta SFRJ i 
przewodniczącego ZKJ J. B. Tito, 
oficjalną wizytę przyjaźni złoży w 
Jugosławii w dniach 23—2G paździer 
nika sekretarz generalny KC 
KPCz, G. Husak.

Wymiana handlowa ZSRR-Włochy
Wiceminister handlu zagraniczne 

go ZSRR — W. Alchimow przepro 
wadził rozmowy z prezydentem 
„Banca Commerciale Italiano”, G. 
Stammatim, na temat perspektyw 
rozszerzania kontaktów handlowo- 
gospodarczych między Związkiem 
Radzieckim i Włochami.

Rozmowy węgiersko radzieckie
W czwartek zakończyły się roz­

mowy węgiersko-radzieckie. W wy 
niku rozmów uzgodniono plany 
współpracy przemysłu poligraficz­
nego obu krajów w latach 1976-80.

Nowy hymn Jugosławii?
Jugosłowiański Parlament ogło­

si w najbliższej przyszłości nowy

PAFRADIOINF.WKTEl EFONEM 
RADjOiNE W^l/yjNeM^AP

PAP

kę Jugosławii. Melodia tej pieśni 
jest prawie taka sama, jak polskie 
go hymnu państwowego.

Oświadczenie R. Nixona
Prezydent USA R. Nixon wysto­

sował do Kongresu oredzie doty­
czące handlu zagranicznego USA. 
R. Nixon zaapelował do Kongresu 
by zatwierdził on propozycję przy 
znania związkowi Radzieckiemu i 
innym krajom socjalistycznym 
klauzuli największego uprzywile­
jowania.

T. Żiwkow przybędzie do CSRS
W dniach 19—20 bm. z oficjalna 

przyjacielska wizyta bedzie bawić 
w Czechosłowacji I sekretarz KC 
BPK. przewodniczący Rady Pań­
stwa I.RB, T. Żiwkow.

„Antyinflacyjny program"?
Konserwatywna większość zaapro 

bowała w Izbie Gmin rządowe pro 
pozycje w sprawie przystąpienia 
do trzeciej fazy tzw. antyinflacyj­
nej polityki rządu. Przewiduje się 
w niej między innymi dalsze ogra 
niczenie wzrostu płac.

Walki w Kambodży
Dowództwo kambodżańskich 

wojsk rządowych oświadczyło w 
czwartek rano, że oddziały sił 
wyzwoleńczych zaatakowały garni 
zon wojsk rządowych w miejsco­
wości Tramkhnar, odległej o 33 
km na południowy zachód od 
Phnom Penh.

te, ale według zgodnych donic 
sień agencyjnych ustępują 
pod względem intensywności 
zmaganiom jednostek pancer­
nych na Synaju. Walki tam 
trwające są najzacieklejsze od 
chwili wybuchu obecnych dzia 
łań wojennych.

Źródła egipskie podają, że w 
bitwie na środkowym odcinku 
frontu synajskiego biorą udział 
po obu stronach setki czołgów 
wsparte przez bataliony pie­
choty zmechanizowanej, cięż­
ką artylerię i lotnictwo.

Dowództwo sił zbrojnych E- 
giptu oznajmiło, że jego woj­
ska zakończyły pierwszą fazę 
operacji na Synaju — opano­
wanie 15-kilometrowego pasa 
wzdłuż Kanału Sueskiego i o- 
tóecnie prowadzą drugi etap
działań wojennych, 
przeciwnika w 
wschodnim. Ciężkie 
czą się również na

spychając 
kierunku 

walki to- 
południo-

Nagrody Nobla
Tegoroczną Nagrodę Nobla w 

dziedzinie literatury otrzymał 61- 
letni pisarz australijski P. White.

Nagrodę Nobla w dziedzinie eko 
nomii za rok 1973 otrzymał profe­
sor W. I.eontiew z uniwersytetu 
Harward w USA.

wym odcinku frontu synajskie 
go. Egipski rzecznik wojskowy 
generał Izeddin Muchtar o- 
świadczył, że Izraelczycy ani 
na chwilę nie przestają wyko­
rzystywać lotnictwa w opera­
cjach bojowych aby powstrzy­
mać marsz wojsk egipskich w 
głąb półwyspu. Mimo tych a- 
taków, oddziały egipskie nadal 
posuwają się na wschód.

Generał Muchtar zakomuni­
kował, że izraelska grupa wy­
padowa. która we wtorek prze 
darła się na zachodni brzeg Ka

Dokończenie na str. 2



Przed wyborami do rad narodowych Nie ma problemu zbytu KRONIKA
Rozpoczęły prace

komisje terytorialne
Przygotowania do wyznaczonych na 9 grudnia br. wybo­

rów do rad narodowych wszystkich szczebli przebiegają 
zgodnie z ustalonym terminarzem.
Obecnie odbywają się. w ca 

łym kraju spotkania konsul­
tacyjne z wyborcami, którzy 
wyrażają swe opinie o kandy­
datach na radnych. Organiza­
torami tych szerokich konsul­
tacji, które trwać będą do koń 
ca tego miesiąca, są komitety 
FJN, a w miastach — obok 
nich — także osiedlowe i ob­
wodowe organy samorządu 
mieszkańców.

Rozpoczynają już pracę te­
rytorialne komisje wyborcze: 
wojewódzkie, powiatowe, miej
skie, dzielnicowe gminne.
Ich podstawowym zadaniem 
jest — w pierwszym etapie,— 
zarejestrowanie list kandyda­
tów na radnych. Na swych 
pierwszych posiedzeniach ko­
misje terytorialne zapoznają

Z obrad komisji sejmowych

Gotowość
transportu do jesiennych

przewozów

się z podstawowymi zasadami 
prawa wyborczego oraz ustala 
ją plany swojego działania. Ko 
misje te są także organizato­
rami narad szkoleniowych, 
związanych ze sprawnym prze 
prowadzeniem wyborów. Nara 
dy takie komisje terytorialne 
zakończą do 24 bm.

Zgodnie z kalendarzem wy­
borczym, do 25 października 
br. powołane zostaną obwodo 
we komisje wyborcze, których 
głównym zadaniem jest wyło­
żenie spisów wyborców do pu 
blicznego wglądu w lokalach 
komisji, udzielanie wyborcom 
wyjaśnień związanych z wybo 
rami oraz przeprowadzenie gło 
sowania w obwodzie.

Spisy wyborców mają być 
wyłożone do publicznego wglą 

>du najpóźniej do 4 listopada 
br. Będzie je można spraw­
dzać codziennie przez co naj­
mniej 15 dni, tj. do 18 listopa 
da włącznie, po 5 godzin dzień 
nie. Pora wyłożenia spisów po 
winna być tak dobrana, aby 
ułatwić obywatelom możli­
wość sprawdzania zarówno 
przed, jak i po południu

PAP

Szybki wzrost eksportu
maszyn i urządzeń

Po raz pierwszy od wielu lat resort przemysłu maszyno­
wego nie ma większych problemów ze zbytem swych wyro­
bów na zagranicznych rynkach. Problemem stało się nato­
miast uzyskanie na eksport możliwie jak najwięcej towa­
rów, a więc szybki wzrost produkcji eksportowej.
O tym, że wyroby przemy­

słu maszynowego (resort dostar 
cza ok. 60 proc, całego polskie 
go eksportu maszyn i urządzeń) 
są poszukiwane za granicą, 
świadczyło, że już z końcem 
września br. przemysł miał peł 
ny „portfel zamówień”, a 
mógłby sprzedać znacznie wię 
cej, gdyby nie ogromne potrze 
by szybko rozwijającej się go­
spodarki. W tym roku eksport 
wyrobów przemysłu maszyno­
wego stanowić będzie blisko 
1/4 całego polskiego wywozu. 
Tegoroczny plan tego przemy­
słu przewiduje sprzedaż za 
granicę wyrobów wartości 4,7 
mld zł, co w porównaniu z 
1970 r. oznacza wzrost o ok. 60 
proc. Jest to dorobek, z któ­
rym załogi tego przemysłu 
przyjdą na I Krajową Konfe­
rencję Partyjną.

Najszybciej w ciągu ostat­
nich 3 lat (o ponad 30 proc, 
rocznie) zwiększał się eksport 
do ZSRR. Podobnie jak w la-

tach poprzednich, również i w 
tym roku spodziewane jest 
przekroczenie przewidzianych 
założeń. Przeszło dwa razy wyż 
szy niż w 1970 r. będzie tego­
roczny eksport przemysłu ma­
szynowego do krajów kapitali 
stycznych. Tak szybkiego wzro 
stu dotychczas nie notowano.

Źródeł tych niewątpliwych 
osiągnięć należy upatrywać w 
przyspieszeniu tempa rozwo­
ju przemysłu maszynowego po 
VI Zjeździe partii, w jego mo 
dernizacji i dynamicznej roz­
budowie tych branż, które de
cydują o nowoczesności 
gospodarki.

Przykładem może być 
mysł elektroniczny, 
jeszcze pod koniec lat

całej

prze- 
który 
sześć-

Stan przygotowań transpor 
tu do przewozów jesienno-zi 
mowych był tematem obrad 
sejmowej Komisji Komunika­
cji i Łączności.

Przewiduje się, że przewozy 
towarów wszystkimi środkami 
transportu w IV kwartale br. 
będą o ok. 40 min ton więk­
sze niż w tym samym okre­
sie ub. roku. Szczególnie szyb 
ko wzrasta zapotrzebowanie
gospodarki na przewozy 
jowe.

W dyskusji posłowie 
kreślali, że działalność

kole-

pod-
prze-

wozową resortu w br. można 
oceniać pozytywnie. Mimo nie 
znacznego wzrostu taboru, ko 
lej wywiązuje się z trudnych 
zadań. Pełna realizacja tego­
rocznych przewozów jesienno- 
zimowych będzie możliwa tyl 
ko wtedy, jeśli włączą się do 
tego wszyscy klienci kolei. Nie 
dostateczna dyscyplinę — zda
niem posłów wykazują
głównie resorty budownictwa 
oraz przemysłu spożywczego, 
jak też CRS „Samopomoc 
Chłopska”. (PAP)

^rnW-

„Prawie cyrk“
Niebawem, jak wiadomo, 

brytyjski kapitan Mark Philips 
ma poślubić księżniczkę Annę. 
Londyńskie ministerstwo obro 
ny uznało to za dostatecznie 
uzasadniony powód, by na tę 
okazje sprowadzić do Anglii 
234 żołnierzy stacjonującego w 
Niemczech Zachodnich pułku 
brytyjskiej Armii Renu, w któ 
rym służy także kapitan Phi­
lips; sprowadzić na koszt skar­
bu państwa.

Dowiedziawszy 
szkocki poseł do

sie tym

William 
gniew,

Hamilton
Izby Gmin, 

popadł w
stwierdzając: „To jest

zupełnie niepotrzebne. Dopiero 
co opowiadano nam o tym, że 
my, Brytyjczycy, wkrótce be 
dzietny biedni jak mysz ko­
ścielna, ale już po chwili chce 
sie nas upajać taka paplaniną. 
Przedtem mówiło sie, że wesele 
księżniczki będzie sprawa pry­
watna małego grona osób. Te­
raz zaś przekształca się to pra­
wie w cyrk”.

Gniew posła Hamiltona nie 
wzruszył przedstawicieli brytyj 
skiego ministerstwa obrony: 
jak widać, uważaja oni, że ich 
decyzje należą do nie podle- 

| gających dyskusji. Także wte- 
| dy, gdy dotyczą kosztów prze- 
I* lotu prawie ćwierć tysiąca żoł 

nierzy z NRF do Londynu po 
to, by zobaczyli ślub swego ka

I pitana. (tk)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami opady 
deszczu i deszczu ze śniegiem. 
Temperatura maksymalna od 5 st. 
na północy do 8 st. na południu. 
Wiatry umiarkowane, okresami 
dość silne z kierunków zachodnich 
i północno-zachodnich.

niMMsmii sann mmmm 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak

Przygotować do życia
przywrócić społeczeństwu

Nie wszystkie dzieci mogą się uczyć w szkołach normal-
nych, dość pokaźna ich liczba 
cjalnych.
Są to dzieci niewidome, głu 

che, kalekie, z defektami roz­
woju umysłowego. Potrzebne 
są dla nich szkoły o Odrębnym 
charakterze, dające im przygo 
towanie do samodzielnego ży­
cia.

Jest to jeden z poważniej­
szych problemów naszej oświa 
ty, wymagający rozwiązania. 
Sprawy te, znajdujące się, do 
niedawna na uboczu, zyskały 
obecnie należną im rangę. Spo 
tykają one coraz większe zro­
zumienie również w działal­
ności władz terenowych. W 
Gdańsku np. podjęta została 
uchwała Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wytyczająca szcze 
gółowo program działania w 
tej dziedzinie. Zarówno na te 
renie tego województwa jak 
też w innych np. poznańskim, 
opolskim, zielonogórskim, war 
szawskim, wrocławskim, kato­
wickim i łódzkim istnieją real 
ne warunki stworzenia takiej 
sieci placówek szkolnictwa 
specjalnego do roku 1975, któ­
re zapewnią w tych okręgach 
objęcie nauką wszystkich dzie 
ci zarówno w miastach jak i 
na wsi.

Ogółem w różnych typach 
szkół specjalnych uczy się obec

wymaga opieki placówek spe-

nie ok. 130 tys. dzieci i mło­
dzieży. Ostatnio przybyło w 
tych placówkach ok. 4,5 tys. 
miejsc. Potrzeby są jednak du­
że.

Zdają sobie w pełni sprawę 
z wagi tego problemu zarówno 
resort zdrowia jak i resort 
oświaty. Na wspólnym kole­
gium kierownictwa obu mini­
sterstw, zwracano uwagę na 
potrzebę rozwinięcia takich 
form poradnictwa medyczne­
go, które pozwolą na wczesną 
diagnozę i opiekę nad dziećmi 
z różnego rodzaju wadami i 
defektami rozwojowymi, by
możliwe było jak najlepsze
przygotowanie ich do nauki 
szkolnej, a co za tym idzie — 
przysposobienie do samodziel­
nego życia.

Zgodnie z koncepcją resortu 
oświaty, opartą na założeniach 
uchwały sejmowej o systemie 
edukacji, również szkolnictwo 
specjalne ma zapewniać, swym

dziesiątych niewiele liczył się 
w naszym eksporcie. Dziś 
sprzęt elektroniczny — czego 
dowiodła konfrontacja naszych 
osiągnięć w tej dziedzinie na 
Międzynarodowych Targach w 
Poznaniu zarówno technicz­
nych jak i konsumpcyjnych — 
coraz skuteczniej może konku 
rować z wyrobami wielu reno 
mowanych firm zagranicznych. 
Moglibyśmy sprzedawać za 
granicę znacznie więcej tych 
wyrobów, gdyby nie ogromny 
wzrost zapotrzebowania na nie 
w kraju. Przed kilku jeszcze 
laty np. zakłady produkujące 
telewizory stały przed próbie 
mem ograniczenia produkcji. 
Gruntowna modernizacja apa 
ratów w połączeniu z udogod­
nieniami w ich sprzedaży spra 
wiły, że trudno obecnie nadą­
żyć za zamówieniami handlu 
wewnętrznego i rozwinąć ich 
eksport na taką skalę, na jaką 
byłoby to możliwe.

O istotnych zmianach, jakie 
nastąpiły w strukturze ekspor 
tu przemysłu maszynowego 
świadczy również i to, że pra 
wie połowę wpływów dewizo­
wych przemysł uzyskuje obec 
nie z eksportu trzech branż. — 
Są to przemysły: motoryzacyj 
ny, lotniczy oraz maszyn budo 
wlanych i drogowych, a -więc 
te które wykazują szczególnie 
dużą dynamikę wzrostu i bar 
dzo szybko* modernizują swą 
produkcję. Na czwarte miejsce 
pod względem wielkości 
eksportu zaczyna wysuwać się 
przemysł maszyn i aparatów

wychowankom kształcenie
Sytuacja

Z 
sze

Nowy rząd 
w Syjamie

Bangkoku napływają dal
informacje o okolicznoś-

ciach ostatnich wydarzeń w 
Syjamie, gdzie obalona zosta­
ła dyktatura wojskowa. Sfor
mowano nowy 
przeważającej 
się z polityków 
czele rządu —

rząd, który w 
części składa 
cywilnych. Na 
jak już dono-

siliśmy — stanął były rektor 
uniwersytetu w Bangkoku. 
Sanya Tharmasakti, znany 
syjamski działacz polityczny. 
Do zmian tych doprowadziły 
masowe demonstracje do ja­
kich doszło ostatnio w Bang­
koku i innych miastach sy­
jamskich. Zdaniem obserwa­
torów, demonstracje te nie 
miały sobie równych w histo­
rii Syjamu. W wyniku starć 
demonstrantów z wojskami i 
policją zginęło kilkaset osób.

Obecnie sytuacja w Bang­
koku i innych miastach powra 
ca stopniowo do normy. (PAP)

elektrycznych wyprzedzając 
tradycyjnego wielkiego ekspor 
tera, jakim jest przemysł obra 
biarkowy. Ten ostatni, poświę 
cając główną uwagę zaopatrzę 
niu krajowego przemysłu doko 
nuje dużych wysiłków dla uno 
wocześnienia swej produkcji. 
Pozostaje on zresztą nadal po­
ważnym eksporterem, m. in. do 
krajów Europy zachodniej i 
Stanów Zjednoczonych. (PAP)

Spotkanie komunistów 
Europy zachodniej

W stolicy Danii odbyło się 
spotkanie przedstawicieli par­
tii komunistycznych z państw 
kapitalistycznych Europy.

Uczestnicy spotkania powzię 
li decyzję o zorganizowaniu 
w dniach 26—28 stycznia 1974 
roku w Brukseli konferencji 
partii komunistycznych tych 
krajów.

W planie przygotowań do 
konferencji przewiduje się zor 
ganizowanie międzynarodo­
wych spotkań przedstawicieli 
partii komunistycznych w Rzy 
mie, Paryżu i Duesseldorfie. 
Na spotkaniach omawiane bę­
dą nowe formy walki klasy 
robotniczej państw kapitalis­
tycznych Europy, międzynaro­
dowy kryzys walutowy i jego 
następstwa dla klasy robotni­
czej. (PAP)

Spotkanie z nauczycielami
Dorocznym zwyczajem, z okazji 

Dnia Nauczyciela, odbyło się wczo 
raj w Wojewódzkiej Radzie 
Związków Zawodowych w Pozna­
niu spotkanie nauczycieli współ­
pracujących z WRZZ, członkami 
komisji problemowych i Woje­
wódzkiej Rady Opiekuńczej nad 
Szkołami.

Głównym tematem rozmów w 
czasie spotkania były sprawy zwią 
zane z wprowadzeniem nowego mo­
delu oświaty oraz kwestie socjali­
stycznego wychowania młodzieży. 
Przewodniczący WRZZ — Cze­
sław Ko ń c z a 1 podziękował 
nauczycielom za dotychczasową 
współpracę i życzył dalszych efek­
tów w działalności pedagogicznej. 
W spotkaniu udział wziął prezes 
Zarządu Okręgu ZNP w Poznaniu 
— Marian Stróży k. (bg)

Akademia w Operze
Wczoraj w Operze Poznańskiej 

odbyła się Akademia zorganizo­
wana przez komitet obchodów 
XXX-lecia Ludowego Wojska Pol 
skiego przy Akademii Medycznej 
w Poznaniu.

Referat okolicznościowy poświę 
eony historii wojskowej służby 
zdrowia wygłosił kierownik Stu­
dium Wojskowego AM, płk lek. 
Stanisław Góra. Zasłuże­
ni pracownicy naukowi uczelni 
i oficerowie Studium Wojskowe­
go otrzymali odznaczenia państwo 
we. Przodującym w szkoleniu woj 
skowym studentom wręczono na­
grody rzeczowe i dyplomy.

W części artystycznej uczestni­
cy akademii obejrzeli przedstawię
nie opery F. Suppe „Boccaccio”, 

(nicz)

Do

Powrót teatru 
J. Grotowskiego

Wrocławia powrócił z 5-ty
godniowego pobytu w Stanach 
Zjednoczonych, na zaproszenie 
tamtejszych ośrodków akademic­
kich, zespół „Teatru — Laborato­
rium” Jerzego Grotowskiego.

Nie słabną prześladowania w Chile

Egzekucje nad rzeką Mapocho
W Genewie odbyła się konferencja prasowa dwóch praw-

ników, którzy w pierwszej połowie 
w Chile.

października przebywali

średnie. Powstaje jednak pyta 
nie czy dla tej grupy młodzie­
ży czas na ukończenie szkoły 
średniej nie powinien być dłuż 
szy niż 10 lat. Na pytanie to 
trzeba będzie znaleźć odpo­
wiedź. Obecnie przed gałęzią 
szkolnictwa specjalnego staje 
zadanie opracowania szczegóło 
wych założeń organizacyjnych 
i programowych, przygotowa­
nie specjalnych podręczników 
oraz kadr pedagogicznych do 
tej bardzo trudnej pracy.

• PAP

na Bliskim Wschodzie
Dokończenie ze str. 1

nału Sueskiego, została zlikwi 
dowana.

Odwołanie zakazu
wyjazdu do Włoch

Z dniem 18 bm. Główny Inspek­
tor Sanitarny PRL odwołał wszy­
stkie rygory sanitarne wprowadzo­
ne w kraju w związku z wystą­
pieniem epidemii cholery we Wło- 
szęch.

Jak już informowaliśmy, w 
związku z wystąpieniem ognisk 
cholery w kilku regionach Włoch, 
zostały ograniczone do minimum 
wyjazdy polskich obywateli do 
tego kraju, a wszystkich przyjeż­
dżających obowiązywał 6-dniowy 
okres kwarantanny.

W ciągu ostatniego tygodnia nie 
wystąpiły nowe przypadki zacho- 
rowań,. Światowa Organizacją 
Zdrowia w specjalnym komunika­
cie uznała wszystkie tereny we 
Włoszech za wolne od zakażenia.

PAP

Powzięte w Kuwejcie de­
cyzje państw arabskich — eks­
porterów ropy o podwyższeniu 
cen oraz o stopniowym ograni­
czaniu dostaw o 5 procent mie 
sięcznie do krajów, które udzie 
lają poparcia Izraelowi, wy­
wołały żywe oddźwięki mię­
dzynarodowe.

Obserwatorzy zwracają u- 
wagę, że decyzje te świadczą, 
iż świat arabski rzeczywiście 
jest w stanie w efektywny 
sposób posłużyć się swym 
.orężem naftowym”. Podkreś­
la się przy tym solidarną po­
stawę państw arabskich, które 
wspólnie oświadczyły że dopó­
ty będą stosować ograniczenia 
dostaw, dopóki Izrael nie opuś­
ci okupowanych terytoriów 
arabskich, a narodowi pales­
tyńskiemu nie zostaną przy­
wrócone należne mu prawa.

Decyzje, które zapadły w 
Kuwejcie, godzą przede wszy­
stkim w Stany Zjednoczone, 
chociaż kraj ten na pozór jest 
w niewielkim tylko stopniu 
uzależniony od dostaw ropy z 
Bliskiego Wschodu. (PAP)

Potwierdzili oni fakty ma­
sakr i tortur dokonywanych 
na działaczach lewicy przez 
juntę wojskową. Przytoczyli 
cni relację młodego Brazylij- 
czyka, który widział egzeku­
cję grupy swych rodaków nad 
brzegiem rzeki Mapocho i miał 
być rozstrzelany wraz z nimi. 
Ciała jego towarzyszy zostały 
dosłownie posiekane ogniem 
karabinów maszynowych. Bra- 
zylijczykowi udało się wsko­
czyć do rzeki i uniknąć kul 
oprawców. Nad rzeką Mapocho 
dokonuje się dziesiątków po­
dobnych egzekucji, po czym 
żołnierze spychają zwłoki po­
mordowanych wprost do wody.

Prawnicy podali również do 
wiadomości, że żołnierze junty 
po zastrzeleniu jednego z dzia­
łaczy lewicy, zgwałcili, a na­
stępnie torturowali jego żonę. 
Rozmawiali oni również ze 
świadkami, którzy widzieli 
wiele zwłok w rzece Mapocho. 
Jeden z prawników szacuje, że 
w Chile znajduje się ok. 10 
tys. uchodźców politycznych z 
sąsiednich krajów, którzy są 
prześladowani.

Chilijska agencja chadecka 
Orbe poinformowała, że żołnie­
rze junty zastrzelili w prowin 
cji Colchagua działacza lewi­
cy „podczas próby ucieczki”.

Zdaniem ekspertów, wpro­
wadzenie w życie nowej poli­
tyki gospodarczej chilijskiej 
junty wojskowej spowoduje 
przywrócenie dawnej przepaś­
ci między bogatymi i biedny­
mi w podziale dochodu naro­
dowego. Od środy obowiązuje 
w Chile polityka „wolnych 
cen”. Wiele podstawowych arty 
kułów żywnościowych podro­
żało ostatnio o 200 — 800 pro

Wyrok na gwałcicieli
Sąd Wojewódzki w Łodzi wydał 

wyrok na dwóch uczestników gwał 
tów zbiorowych dokonanych w 
maju w Łodzi na trzech nieletnich 
dziewczynkach. Sad skazał Janu­
sza Włodzimierza Góreckiego na 7 
lat, a Mirosława Walczyńskiego na 
8 lat pozbawienia wolności. Orzekł 
także utratę praw publicznvch.

PAP

cent.
nych 
do :

Według danych oficjał- 
inflacja w Chile wzrosła

323 procent.
zdaniem jednego

Natomiast 
z członków

junty, -gen. Gustaro . Leig-ha, 
pod koniec roku osiągnie ona 
rekordową wysokość 1200 
proc. Gen. oświadczył, że jun-
ta zmuszona 
wać energię 
wprowadzić 
nia. (PAP)

będzie racjono- 
elektryczną i 

inne ogranicze-

Z narady 
w Prezydium WRN

Dokończenie ze str. 1 
rolne, m. in. przedstawił 
branym aktualną pozycję 
szczególnych powiatów w

ze- 
po- 
sku

pie zbóż, mięsa i ziemniaków 
oraz miejsce naszego woje­
wództwa w kraju. Z relacji 
tych wynikało, że obok takie­
go np. powiatu poznańskiego, 
który już w 100 procentach wy 
konał swój plan skupu zbóż, 
są i takie, gdzie n.ie wykona­
no nawet trzech czwartych te 
go planu. Trzeba więc przy­
spieszyć omłoty i skup.

I zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN — Andrzej 
Śliwiński mówił o dorobku 
pierwszej fazy prac oraz o dal 
szych zadaniach powiatowych 
komisji dobrego porządku, a 
kierownik Wydziału Finanso-
wego Prezydium Marian
Małecki, o dochodach i wydat 
kach rad w minionych 9 mie­
siącach. Wydatki są większe 
od dochodów, więc trzeba te do 
chody zwiększyć drogą poprą 
wy rentowności przemysłu i 
handlu oraz zmniejszenia 
strat.

W dyskusji zabrało głos 12 
osób. Podsumował ją przewód 
niczący T. Grabski. Ustosun­
kowując się do poruszonych 
problemów, duży nacisk poło­
żył na dyscyplinę gospodarczą 
i społeczną, na inicjatywę i 
przedsiębiorczość oraz na przy 
szłe zadania rad. Podkreślił 
także, społeczną potrzebę roz­
woju usług dla ludności, (pch)
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LISTY ZZA ŁABY
Publikujemy poniżej frag- pełnie na nowo opracowane na 

menty trzech spośród wielu kłady, zawierające właściwie 
listów, jakie napływają do re­
dakcji wydawanego przez In­
terpress również w języku 
niemieckim miesięcznika „Pol­
ska". Sądzimy, że opinie, wy­
rażone przez czytelników „Pol 
ski" z Niemieckiej Republiki 
Federalnej mogę stanowić 
przyczynek do ilustracji pew­
nych szerszych problemów, 
dla rozwiązania których Układ 
Polska — NRF z r. 1970 stwo­
rzył podstawy. Ale — tylko 
podstawy...

NIEZBĘDNY PROCES 
I OPORY

., zawierające właściwie 
ujęte teksty. Poza tym mini­
strowie kultury niektórych kra 
jów federalnych ociągają się z 
udzieleniem błogosławieństwa 
takim postępowym podręczni­
kom. Ponadto, raz dopuszczo­
nego do użytku podręcznika 
nie można już wycofać. Jeżeli 
dodać tu jeszcze — wyrażając 
się łagodnie — stopień uporu 
niektórych pedagogów, to łat­
wo sobie •wyobrazić, że ten 
niezbędny proces oczyszczania 
podręczników nie zostanie pręd 
ko zakończony.

Pisze pedagog z Kassel:
Wciąż na nowo rzuca się w 

oczy fakt, że w Republice Fe­
deralnej wiadomości o Polsce 
są w najszerszych kręgach na 
szej ludności bardziej niż 
skromne. Niedawno oglądaliś­
my w telewizji program, pod­
czas którego zadawano pyta­
nia uczniom klasy abiturien­
tów; ich wypowiedzi przeraża­
ły sw*oją niewiedzą. „Kraj ko­
munistyczny”, „Uczestnik Ukła 
du Warszawskiego” — to były 
jeszcze najkonkretniejsze od­
powiedzi. Poza tym słyszeliś­
my tylko: „Właściwie nic nie 
wiem”, „Nie umiem nic po­
wiedzieć”. Te same doświad­
czenia dawały mi moje prelek 
cje o Polsce. Chętnie wzy­
wam przy takiej okazji moich 
słuchaczy, aby wymienili wy­
bitnych Polaków o światowej 
sławie. Jeśli mi szczęście do- 
pisze, ktoś wymienia przynaj - 
mniej nazwisko Chopina, prze 
w?ażnie ludzie należący do star 
szego pokolenia. Przy pewnej 
pomocy dowiaduję się jeszcze 
nazwiska pani Curie, o której 
dwmkrotnym odznaczeniu Na­
grodą Nobla niewielu tutaj 
słyszało.

Zapytanie o nazwiska takich 
słhwnych ludzi jak Tadeusz 
Kościuszko albo Adam Mickie 
wicz jest rzeczą bezcelową. Są 
oni w naszym kraju, praktycz 
nie biorąc, zupełnie nieznani. 
Jak z tego widać, na całej li­
nii rażąco niedostateczne wia­
domości. W jaki sposób może

Watel ‘RbiJUbliki ’ Federalnej 
wprowadzić konieczną korek- 
turę do swego wyobrażenia o 
Polsce?

Czy proces ten nie powinien 
zaczynać się już od dziecka, 
w szkole? Należy uznać za 
rzecz pomyślną, że mieszana 
polsko-niemiecka komisja zaj­
muje się oczyszczeniem pod­
ręczników szkolnych, tzn. wy­
eliminowaniem z nich tenden­
cyjnych twierdzeń i historycz­
nych kłamstw. Ponieważ jed­
nak u nas wydawnictwa pod­
ręczników szkolnych znajdują 
się w rękach prywatnych, sta­
rają się oczywiście całkowicie 
sprzedać istniejące remanenty, 
zanim zdecydują się wydać zu-

JAK ZACHOWAŁBYM 
SIĘ WTEDY!-

Pisze czytelnik z Seulberg:
Pozostaje jeszcze dużo do 

zrobienia dla popraw’y stosun­
ku Republiki Federalnej do 
Polski. Uznanie faktycznego 
stanu rzeczy, który powstał po 
drugiej wojnie światowej, to 
przecież dopiero wstępny wa­
runek unormowanego współ­
życia. Uważam, że nam, młod­
szemu pokoleniu (urodziłem 
się w 1949 roku), nie wolno za 
mykać oczu na wszystkie 
okropności, jakich dopuścili się 
ludzie należący do naszego na­
rodu, lecz że powinniśmy wy­
ciągnąć naukę z całej tej gro­
zy, którą można uogólniająco 
nazwać Oświęcimiem. To zna­
czy nie pojmować przeszłości 
jako sprawy tylko „pokolenia 
ojców”, lecz czuć, że dotyczy 
ona i nas, nawet jeżeli trudno 
nam to przychodzi. Naturalnie, 
nie pomoże tu ból, żałoba i 
gniew. Chodzi o to, żeby wni­
kliwiej badać niedawną przesz 
łość i znaleźć odpowiedź na py 
tanie: jak mogło się to wszy­
stko zdarzyć? Jednocześnie nie 
wolno uchylać się od zadania 
sobie pytania: jak ty zachował­
byś się wtedy? Zbyt łatwo jest 
na to odpowiedzieć: oczywiś­
cie należałbym do Ruchu Opo­
ru. Nie mam odwagi powie­
dzieć, jak zachowałbym się, 
gdybym musiał zdecydować: 
ktoś inny albo ja. Może i ja 
stałbym się oprawcą ówczesne 
go reżimu i sprawiałoby mi 
przyjemność znęcanie się nad 
ludźmi i zabijanie ich? Nieste­
ty, nie umiem tego powie­
dzieć. Nie w każdym jest tyle 
siły i ludzkich uczuć, co np. w 
Polaku, ojcu Maksymilianie 
Kolbe, który oddał życie za ży 
cie innego człowieka. Kiedy 
teraz ogląda się zdjęcia oskarżo 
nych w — co prawda nielicz­
nych — procesach narodowo- 
socjalistycznych morderców, 
człowieka ogarnia groza. Pa­
trzy się na tych — z powodu 
posuniętego wieku, wyglądają­
cych niewinnie i poczciwie — 
oskarżonych, którzy cierpią 
na gwałtowny zanik pamięci. 
Trzeba mieć sporo fantazji, 
aby móc wyobrazić ich sobie 
w mundurach morderców. Z 
czasów, kiedy władali życiem i

śmiercią niewinnych ludzi 
Kiedy największą przyjem­
ność sprawiało im dręczenie i 
mordowanie ludzi. A przy tym 
często nie byli to urodzeni 
kryminaliści, lecz poczciwi 
ojcowie rodzin, zdolni nawet 
do płaczu, kiedy np. zdychał 
ze starości ich kanarek albo 
owczarek. Może nawet chodzi­
li do kościoła. Jednakże ubra­
ni w czarne mundury i wypo­
sażeni w odpowiednie pełno­
mocnictwa przestawali już być 
tylko panem Meyerem czy 
panem Schulze, byli teraz 
sturmbannfuehrerem Meyerem 
i standartenfuehrerem Schulze. 
Jeżeli chce się osiągnąć lepszy 
stosunek i zrozumienie Polski, 
nie można pominąć Oświęci­
mia, jako symbolu wszystkich 
zbrodni popełnionych na Pola­
kach. Jest to niewątpliwie bo 
leśne dla tych, którzy na pod­
stawie swojej daty urodzenia 
sądzili, że ich to już nie do­
tyczy.

Bądź co bądź jest już pomyśl 
nym objawem to, że próbuje 
się z podręczników szkolnych 
zarówno w Republice Federal 
nej, jak i w Polsce usunąć ste­
reotypy i okazać zrozumienie 
dla drugiej strony. Zaskoczyła 
mnie np. wiadomość podana 
w piśmie „Spiegel”, że w prze 
prowadzonej ankiecie więk­
szość młodych Polaków wy­
mieniła jako najważniejsze wy 
darzenie ubiegłego roku wybór 
Willy Brandta na kanclerza 
NRF. Należy tylko mieć nadzie 
ję, że i u nas wzrastać bę­
dzie zrozumienie i zaintereso­
wanie Polską, jej narodem, 
historią i kulturą.

GŁOS UCZESTNIKA 
„AKCJI POKUTY"

Pisze czytelnik z Waldkirch7 
Brsg:

Niestety, w naszej Republice 
Federalnej dziś jeszcze, w 28 
lat po zakończeniu wojny, nie 
można uzyskać wystarczające­
go materiału informacyjnego o 
tym, co się działo w Polsce za 
równo przed wojną, w czasie 
jej trwania, jak i po zakoń­
czeniu. Przyczyna tego nie jest 
znana. Na rynku księgarskim 
nie ma takich pozycji, a to, co 
można w niewielkiej ilości zna 
leźć w podręcznikach do hi­
storii, nie wystarcza jako do­
stateczny materiał informacyj 
ny. Z wielu stron słyszy się te­
raz i czyta o tym, że zostały 
powołane i nadal będą powoły 
w-ane komisje w celu przepro­
wadzenia rewizji podręczni­
ków do nauki historii, ale nie 
można przewidzieć, kiedy 
uczniowie i obywatele będą 
mogli korzystać ze szczegóło­
wych informacji. Człowiek in­
teresujący się tą sprawą nie 
może pozbyć się dziwnego uczu 
cia, że jakieś czynniki zupeł­
nie świadomie ukrywają wszel 
kie informacje o ówczesnych 
wydarzeniach... (PAI)

Rosnące wdąź w nasz’ym 
kraju spożycie mięsa 
(średnio o 2 kg na gło­

wę ludności rocznie) skłania 
do poszukiwania nowych re­
zerw surowca'?dla przemysłu 
mięsnego. Już w roku ubieg- 
ym osiągnęliśmy planowany 
x>ziom spożycia mięsa na rok 
1974. Założenia na koniec bie- 
łącej pięciolatki, przewidują- 
e średnie spożycie mięsa w 

yysokości 62—63 kg na osobę, 
będą musiały być wńęc skory­
gowane w górę.

Tego popytu nie da się za­
spokoić wyłącznie tradycyjny 
mi gatunkami mięsa: wieprzo

Szaszłyk barani raz

Szukamy
rezerw

listycznym z baraniną w Poz-
naniu przy ul.
sprzedawane jest 
mięso z 150—200 
starczanych do

Kanałowej 
co tydzień 

skopów do- 
tego sklepu

wmą prosto z „baraniej fabryki”,czy wołowiną. To pro-

Na zdjęciu: wypas owiec na ku­
kurydzianym ściernisku w gospo­
darstwie Malczewo (kombinat 

2ydowo).
Fot. — K. Przychodzki

dukcja dosyć kosztowna, jeśli 
wziąć pod uwagę stale rosną­
ce światowe ceny pasz, które 
musimy w dużych ilościach im 
portować (m. in. 3 min ton 
zbóż). W przypadku wołowiny 
trzeba czekać dłużej, aby moż 
na było uzyskać większą ilość 
pełnowartościowego mięsa z 
opasów. Rotacja w tej hodow 
li nie jest tak szybka, jak np. 
przy baraninie czy mięsie dro 
biowym.

Baranina —
mięso dietetyczne?

Ostatnio do łask w naszej 
diecie powraca baranina, któ­
ra niegdyś nie była wcale rząd 
kością w kuchniach naszych 
protoplastów. Wystarczy po­
czytać sobie tylko opisy daw­
nych uczt. Pieczone jagnię czy 
baranina z rusztu należały do 
pożądanych frykasów. Ze 
względów dietetycznych i osz­
czędnościowych warto powró­
cić do niezłych doświadczeń 
kuchni staropolskiej.

Nie darmo ludy wschodu 
(tradycje pasterskie) odżywia­
jące się przeważnie baraniną, 
dożywają stu lat i więcej. Mo 
że to zasługa klimatu, a mo­
że właśnie odpowiedniej die­
ty? Baranina, wbrew pozorom, 
nie jest mięsem tłustym i od­
powiednio pikantnie przypra­
wiona bardziej jest tolerowa­
na przez naszą wątrobę niż 
wieprzowe tłustości.

W jedynym sklepie specja-

znajdującej się w Kombinacie 
PGR Żydowo w powiecie 
gnieźnieńskim. Jak oni to ro­
bią. że oprócz setek ton woło­
winy i wieprzowiny potrafią 
dostarczyć na rynek krajowy i 
na eksport tysiące kilogramów 
baraniny?

na eksport. Największymi do­
stawcami baraniny są kombi­
naty: Żydowo w powiecie 
gnieźnieńskim i Bieganowo w 
powiecie wrzesińskim. Bazy od 
chow-u skopków skupowanych 
od rolników indywidualnych, 
znajdują się w Przedsiębior­
stwie Rakoniewice w powie­
cie w^olsztyńskim. kombinacie 
Gołańcz w powiecie Węgrowie 
ckim i kombinacie Karolew w 
powiecie gostyńskim.

W ten sposób wielkopolskie 
PGR-y i niektóre spółdzielnie 
produkcyjne, jak np. kombina 
ty spółdzielcze Buszewko-Dę- 
bina, Nowy Śwńat czy Adolfo­
wi starają się realizować poli 
tykę intensyfikacji hodowli.

Nizinna Wielkopolska ma 
szanse stania się również po­
tentatem hodowlanym w ow- 
czarstwue. Wprawdzie nie ma­
my podgórskich połonin Biesz 
czadów tatrzańskich hal czy 
rozległych łąk podsudeckich, 
lecz posiadamy u siebie zna­
komity materiał zarodowy, któ 
ry dostarczamy całemu krajo­
wi.

Ti rener in the field of 
human conflict was 

y so much owed by so 
many to so few” (nigdy w 
dziejach zmagań ludzkich 
tak wielu nie zawdzięczało 
tyle tak nielicznym) — te 
słowa wypowiedział w 1940 
roku ówczesny premier 
Wielkiej Brytanii Winston 
Churchill, po zakończeniu 
trwającej ponad 3 miesiące 
lotniczej bitwy o Anglię. 
Wtedy 138 polskich pilotów, 
którzy w trakcie trwania 
bitwy zestrzelili 203 samo­
loty nieprzyjacielskie na 
pewno, 35 prawdopodobnie 
i uszkodzili dalszych 36, 
było na ustach wszystkich 
mieszkańców Wielkiej Bry­
tanii .Co prawda w później­
szym okresie cenzura bry­
tyjska coraz bardziej „tono­
wała” sukcesy swoich alian 
tów i, jak wspomina znany 
pisarz Janusz Meissner, peł 
niący w czasie II wojny 
światowej obowiązki dy­
rektora Polskiego Radia w 
Londynie, przepchnięcie na 
łamy brytyjskich gazet i 
na antenę BBC wiadomości 
o zwycięstwach polskich pi 
lotów było coraz trudniej­
sze.

W tym tygodniu znowu 
Polska znalazła się na pierw 
szych stronach gazet angiel­
skich, bardzo często wymie­
niano nazwę naszego kraju 
w radiu i telewizji. A sta­
ło się to za sprawą polskich 
piłkarzy, którzy w minioną

środę, spotkali się na sta­
dionie Wembley z angielską 
jedenastką, w meczu de­
cydującym o awansie do 
finału Mistrzostw Świata.

Anglicy, mimo że uważa­
ją się za dżentelmenów, nie 
zawsze zachowują się fair, * 
zwłaszcza wobec cudzoziem 
ców, których traktują czę­
sto jak to się mówi, z gó­
ry. Toteż tym bardziej dla

Świata i okazało się, że 
Anglia grać będzie w jed­
nej grupie z Walią i Polską, 
sympatycy piłki nożnej na 
Wyspach odetchnęli z ulgą. 
Co prawda martwili się nie 
co o rezultaty spotkań 
swoich pupilów z Walią, ale 
Polaków potraktowali w 
sposób raczej lekceważący. 
„Spacerkiem przez elimi- 
nacje” — to określenie czę-

Magia wielkiego
sportu

angielskiej opinii publicz­
nej było poważnym szokiem 

• wyeliminowanie ich naro­
dowej jedenastki piłkar­
skiej z kolejnych Mistrzostw 
Świata, których finały od­
będą się w przyszłym roku 
w NRF. Anglia uważana 
jest za kolebkę gry w piłkę 
nożną, kilka lat temu An­
gielski Związek Piłki Noż­
nej obchodził 100-lecie swe­
go istnienia, uczczone zresz 
tą przez piłkarzy tego kraju, 
zdobyciem tytułu mistrza 
świata i angielscy kibice nie 
wiele drużyn na kuli ziem­
skiej uważają za równe 
swojej jedenastce.

Kiedy ogłoszone zostały 
wyniki losowania grup eli­
minacyjnych Mistrzostw

sto przewijało się przez 
szpalty angielskich gazet, 
które sprawę awansu swo­
jej drużyny do finału MS 
uważały za prawie pewną, 
pod warunkiem wygrania z 
Walijczykami. O polskich 
piłkarzach wspominało się 
tylko mimochodem, i to tyl 
ko w kontekście naszych 
drużyn klubowych, a więc 
Górnika i Legii, ale jak 
stwierdzali angielscy eks­
perci od spraw piłki noż­
nej, okres ich świetności już 
dawno minął.

Po zdobyciu przez Pola­
ków złotego medalu olim­
pijskiego, drgnęły nieco 
serca angielskich kibiców, 
ale ponieważ w Monachium 
nie występowali zawodow­
cy, uważano powszechnie,

że nasza „złota” jedenastka 
nie sprosta piłkarzom Al- 
bionu. Pierwszy szok Angli­
cy przeżyli na swoim włas­
nym stadionie Wembley, 
kiedy to ich piłkarze zaled­
wie zremisowali z Walią. A 
już jak przysłowiowy grom 
z jasnego nieba spadł na 
nich rezultat z Chorzowa, 
zwłaszcza, że po niezbyt 
udanym występie Polaków 
w Cardiff, nikt na Wyspach 
się tego nie spodziewał.

Przed środowym spotka­
niem na Wembley wiadomo 
było, że Anglicy jeżeli chcą 
wejść do finałów, muszą 
wygrać. I chociaż nie lek­
ceważono już Polaków, to 
jednak powszechnie wie­
rzono w zwycięstwo angiel­
skiej jedenastki, zwłaszcza 
że Polacy mieli wystąpić 
bez Włodzimierza Lubań-

Owca — 
zwierzę niewybredne 
— Dlaczego hodujecie owce, 

podobno one nie pasują — 
zdaniem niektórych — do in­
tensywnej gospodarki? — za­
pytałam kierownika gospodar 
stwa Malczewo w tymże kom­
binacie, Konrada Górnego.

— Bo to zwierzę niewybred 
ne, zeżre byle co, kontentuje się 
resztkami paszowymi a poży­
tek z niego wielki: wełna i 
doskonałe mięso — usłyszałam 
w odpowiedzi.

Potwierdzeniem tych słów 
był widok pasącego się stada 
owiec na 60-hektarowym ścier 
nisku po kukurydzy, sprzątnię 
tej na zielonkę. Tysiące owiec 
wyjadało dokumentnie resztki 
połamanych kaczanów, łodyg i 
liści. Miały paszę na cały o- 
kres kukurydzianych żniw. W 
Malczewie kukurydzy było tej 
jesieni aż 540 hektarów.

Plany dalekosiężne przewidu 
j rocznie wzrost pogłowia o- 
w’iec w państwowych gospo­
darstwach rolnych Wielkopol­
ski o co najmniej 20 000 sztuk 
(obecnie mają 120 000 sztuk). 
Jest to produkcja mięsa bar­
dzo opłacalna, gdyż owca nie 
.potrzebuje tak drogiej paszy 
jak trzoda chlewna czy bydło. 
Niższe są też koszty budowy 
stanowisk. W wielu przypad­
kach wykorzystuje się stare 
stodoły które po odpowiedniej 
adaptacji stanowią niezłe ow­
czarnie.

Oczywiście nie można zapo 
minąć przy tej mięsnej hodow 
li owiec także o wełnie. Wiel­
kopolskie PGR-y dostarczają 
rocznie 200 ton cennego dla 
przemysłu surowca, me mó­
wiąc już o skórach.

Na owczarstwo zaczynają na 
stawiać się niektóre spółdziel­
nie produkcyjne, hodując obec 
nie w Wiełkopolsce 17 000 
sztuk. Duże możliwości — je­
szcze niewykorzystane — od­
chowu owiec, ma również rol­
nictwo indywidualne, zwłasz­
cza w rejonie łąk nadnotec- 
kich i nadwarciańskich.

*
Wydaje się niedaleki ten 

dzień, gdy zasiądziemy za sto­
łem gospody, zajazdu, karcz­
my, restauracji (wszystko jed­
no jak to będzie się zwało) i z 
apetytem zjemy szaszłyk z roż 
na nie gorszy od gruzińskiego.

MARIA POLCYNOWA
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POLSKIEGO

Konkurs
na wspomnienia

Przypominamy o na­
szym konkursie pod 
hasłem „Braterstwo

broni”, 
przez

zorganizowanym
redakcję

Wielkopolskiego’
„Głosu 

wespół z

Intratny interes
Ze względu na korzystną ce

skiego.
Jak 

wiemy 
nych, 
wych.

to się zakończyło, 
z relacji telewizyj- 
radiowych i praso- 
Anglicy odpadli z

dalszej walki, Polacy za­
kwalifikowali się do fina­
łów, cała Polska chodziła w 
czwartek szczęśliwa. Jesz­
cze raz okazało się, że ma­
gia wielkiego sportu działa 
na wszystkich bez względu 
na wiek i zainteresowania.

Było to radosne wydarze­
nie z gatunku tych, które 
na długo pozostaną w na­
szej pamięci.

MACIEJ STABROWSKI

nę baraniny na rynkach świa 
towych, przed naszym krajem 
otwierają się, oprócz spożycia 
własnego, znaczne możliwości 
eksportu, bowiem każda ofero 
wana partia baraniny natych­
miast znajduje nabywców. Jest 
to mięso chętnie zjadane w 
krajach o wysokiej stopie ży­
ciowej. podobnie jak drób, ko 
nina i mięso królicze. . Nasza 
konina oraz tuszki z królików 
mają zawsze amatorów na za­
chodzie. Teraz są te same moż 
liwości zdobj^cia rynku dla ba 
raniny. Potrzebna jest tylko 
większa hodowla.

Tę szansę wyczuli właśnie 
Wielkopolanie. To z wielkopol 
skich PGR-ów wysyła się ro­
cznie 25 000 młodych skopków

Zarządem Wojewódzkim 
TPPR, wydziałami kultury 
prezydiów WRN i RN Poz­
nania, Zarządem Wojewódz 
kim LOK i redakcją „Zie­
mi Nadnoteckiej”.

Celem naszego konkursu, 
który ma charakter otwarty, 
jest uzyskanie wspomnień, 
które mogą stać się przy­
czynkiem do historii naro­
dzin polsko-radzieckiego 
braterstwa broni oraz jego 
pogłębiania się w procesie 
umacniania siły obronnej 
państw Układu Warszaw­
skiego. Szczególnie zachęca­
my do udziału w konkursie 
byłych frontowców, żołnie­
rzy 1 i 2 Armii Wojska Pol ' 
skiego, uczestników walk 
partyzanckich i działań na 
rzecz Armii Radzieckiej — 
jak również tych wszyst­
kich, którzy odbywając służ 
bę wojskową w czasie poko 
ju nawiązali trwałe więzi 
przyjaźni z żołnierzami ra­
dzieckimi.

Prace w dowolnej formie 
(wspomnienia, pamiętniki, 
opowiadania, opisy zdarzeń), 
w objętości nie przekraczają 
cej 5 stron maszynopisu, 
można nadsyłać do 31 paź­
dziernika br. pod adresem: 
„Głos Wielkopolski”, skr. 
poczt. 1074, o0-959 Poznań, 
z dopiskiem na kopercie 
„Braterstwo broni”.

Na autorów najlepszych 
prac czekają nagrody, któ­
rych wykaz opublikowaliś­
my w poprzednich komuni 
katach. Przypominamy, - że 
główną nagrodą, ufundowa 
ną przez ZW TPPR w Poz 
naniu, jest wycieczka do 
Związku Radzieckiego.

Prace nadesłane na kon­
kurs muszą być podpisane 
tylko godłem. Do pracy na 
leży dołączyć zamkniętą ko 
pertę podpisaną na zew­
nątrz tym samym godłem, a 
wewnątrz zawierającą kart 
kę z imieniem, nazwiskiem 
i dokładnym adresem auto 
ra.
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LUDZIE I WYDARZENIA —-------- —---- ----- .
Stany Zjednoczone pierw­

szy raz w swej historii 
będą miały wiceprezy­

denta obranego w toku kaden 
cji prezydenckiej. Dotychczas, 
jeśli wiceprezydent ustępował 
z urzędu (zdarzyło to się do­
piero raz w 1832 roku), albo 
też obejmował stanowisko pre 
zydenta z powodu śmierci sze­
fa państwa (np. Lyndon John­
son w 1963 r. po zamordowa­
niu Johna Kennedy’ego) — Wa 
szyngton do najbliższych wy­
borów obywał się bez wicepre 
zydenta. Dopiero w 1965 r. 
Końgres uzupełnił konstytucję 
przepisem orzewidującym, że 
w przypadku powstania waka 
tu na stanowisko wiceprezyden 
ta, prezydent powinien miano 
wać wiceprezydenta który o- 
bejmie urzędowanie po za­
twierdzeniu większością gło­
sów w obu izbach Kongresu.

Taka właśnie sytuacja pow­
stała 10 października br., kie­
dy Spiro Agnew, wiceprezy­
dent od 20 stycznia 1969 roku, 
podał się do dymisji w związ­
ku z oskarżaniem go o stoso­
wanie niezgodnych z orawem 
praktyk finansowych w okre­
sie, kiedy był gubernatorem 
stanu Maryland. Prezydent Ri 
chard Nixon już po dwóch 
dniach przerwał domysły na 
temat tego, kogo wyznaczy 
swoim zastępcą. Został nim 
Gerald Ford, przywódca frak­
cji republikańskiej w Izbie 
Reprezen tan tó w.

60-letni obecnie Gerald 
Ford (nie jest spokrewniony z 
rodziną potentatów amerykań 
skiego przemysłu samochodo­
wego) urodził się 14 lipca 1913 
roku w Omaha, stan Nebra- 
ska. Z wykształcenia jest 
prawnikiem (studia w Michi­
gan i Yale). W czasie II woj­
ny światowej przez 47 miesię­
cy służył w marynarce wojen 
nej. Do rezerwy przeszedł w 
1946 r. w stopniu komandora- 
porucznika. Wtedy też podjął 
pracę w swoim zawodzie oraw 
nika, prowadząc własną kan­
celarię, specjalizującą się w do

radztwie prawnym dla wiel­
kich banków. Jest żonaty, ma 
czworo dzieci.

Od ćwierćwiecza nieprzerwa 
nie zasiada w Izbie Reprezen­
tantów, a od siedmiu lat prze­
wodzi tam frakcji republikań­

skiej. Zdobyte na tym stano­
wisku doświadczenie — jak 
mówi Ford — chciałby sipożyt 
kować w taki sposób, by do­
prowadzić do osłabienia napię 
cia między wywodzącym się z 
partii republikańskiej prezy­
dentem Nixonem a Kongre­
sem w którego obu izbach 
większość ma partia demokra 
tyczna.

Z urzędem wiceprezydenta 
nie są w USA związane zna­
czne usprawnienia władzy. Wi 
ceprezydent nie jest nawet lo 
katorem Białego Domu, a z 
momentem objęcia swego urzę

du zostaje przewodniczącym 
Senatu. Jednak uwzględnić 
trzeba także to, że konstytu­
cyjnie wiceprezydent przewi­
dziany jest do zastępowania 
szefa państwa w razie jego 
choroby lub nieobecności, jak 
i na nie podlegającego wybo­
rowi następcę prezydenta, je­
śli ten umiera lub podaje się 
do dymisji. Wreszcie niebaga­
telne jest i to, że wiceprezy­
dent mą największe szanse 
kandydowania z ramienia swo 
jej partii na prezydenta, gdy 
wygasa kadencja urzędujące­
go prezydenta; wyjaśnijmy, że 
w następnych wyborach, w 
1976 roku, Nixon nie może już 
ubiegać się o prezydenturę, 
konstytucja bowiem ogranicza 
tę możliwość do co najwyżej 
dwóch razy.

Nominacja Geralda Forda 
na wiceprezydenta była mało 
oczekiwana. W partii republi­
kańskiej jest znacznie więcej 
kandydatów, o których się mó 
wi, że oni właśnie na' tym sta­
nowisku najlepiej dla siebie 
zdyskontowaliby czas pozosta­
jący do startu następnej kam 
panii wyborczej. Ale nikt z 
nich tak jak Ford nie mógłby 
liczyć na wybór przez Kon­
gres niemożliwy przecież bez 
głosów demokratów, których 
zasiada tam 301, podczas gdy 
tylko 233 republikanów. Ale i 
tak zatwierdzanie kandydatu­
ry Forda 'trwać może — jak 
się ocenia — pełny miesiąc. Po 
łowę tego okresu ma zająć do 
chodzenie dotyczące jego prze 
szłości, m. in. przez Federalne 
Biuro Śledcze, zwłaszcza co do 
sposobu gospodarowania fun­
duszami, które otrzymał na 
kampanię wyborczą.

Nie przesądzając sprawy 
warto zapamiętać zdanie, któ­
re z okazji nominacji Geralda 
Fordą opublikował londyński 
„The Times”: „... z powodze­
niem może on sprawić wszyst 
kim niespodziankę, przewyż­
szając oczekiwania, które bu­
dzi jego osoba”.

T. K.

Gratulacje 
od E. Gierka

i P. Jaroszewicza
I sekretarz KC PZPR Ed 

ward Gierek i prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przesłali ekipie polskich pił 
karzy telegram, w którym 
gratulują naszym reprezen 
tantom sukcesu osiągnięte­
go w meczu z Anglią i awan 
su do finałów mistrzostw 
świata. (PAP)

Echa prasy światowej

Jeszcze o meczu Anglia - Polska
Wielki sukces na Wembley 1 awans polskich piłkarzy do przy­

szłorocznych finałów mistrzostw świata — który z tak ogromną, 
spontaniczna radością został przyjęty w naszym kraju — odbił się 
szerokim echem na całym świecie. Jest to przecież pierwszy wy­
padek niezakwalifikowania się Anglii do finałów.

Praca ® Nauka
Zaopiekuje się dzieckiem 
na Jeżycach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10052g.
Zatrudnię ogrodnika lub 
znającego się na pracy w 
ogrodnictwie. Zapewniam 
dobre warunki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10059g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 
i BUDOWLANYCH „STARE MIASTO"

w Poznaniu, ulica Ratajczaka 20, telefon 595-58
WYKONUJE NA ZLECENIA LUDNOŚCI

z materiałów własnych:

Ucznia przyjmę. Blachar- 
stwo samochodowe, Po­
znań, Mostowa 23.

10074g
Rencistkę do 7-letniego 
dziecka, na prowincję — 
pry zaraz. Mieszkanie 
zapewnione. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10078 g.
Repasąrkę — zatrudnię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10085g.
Potrzebna zaraz gosposia 
na plebanię, niedaleko 
miasta powiatowego. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla ICHOg.
Fryzjerka damska, zdol­
na, damsko - męska oraz 
uczennica, skończone 10 
klas, potrzebna, praca sta 
ła (Jeżyce). Wyczerpujące 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10130g.

Kupno 0 Sprzeda/
Kupię Jtmaka 3-kołowe- 
go, do remontu, ewentu­
alnie bez silnika. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10082g.
Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla lOlllg
Kupię młynek 'nożowy o- 
raz prostownik do prosto 
wania drutu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla lOlJlg.
Sprzedam wózek głęboki. 
Ul. Poplińskich 11 m. 16,
od godz. 16. 10072g
Klatki dla lisów, tanio 
sprzedam. Tel. 446-47, do
godz. 18. 10084g
Sprzedam silnik wysoko­
prężny nadający się do 
Warszawy, silnik dolnoza 
worowy Warszawy, War­
szawę M-20. Kubiak, Al­
bańska 26 (Działki).

10106g
Sprzedam urządzenia do 
produkcji chałupniczej 
chodliwego artykułu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10399g.
Sprzedam gabinet renesan 
sowy, biurko, bibliotekę, 
stół, 4 krzesła, w bardzo 
dobrym stanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1012»g.
2 maszyny do szycia dam 
skie, kryte, tanio sprze­
dam. Kraszewskiego 13 m.
7. 10143g
Sprzedam komplet: szafa 
3-drzwŁowa, 2 łóżko- 
tapczany, szafki. Łęczyc­
ka 26 m. 4 (Osiedle War-
szawskie). 10147g
Sprzedam bony PeKaO na 
Fiata 125p 1500. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10073g. ,

@ Samochody
Żuka, okazyjnie sprze­
dam. Września, 22 Lipca
6 m. 3. 10089g

układanie parkietów,
układanie wykładzin podłogowych,
kompletne instalacje elektryczne w domkacb
jednorodzinnych,
instalacje gromochronowe,
malowanie mieszkań farbami klejowymi, emulsyj­
nymi i olejnymi.

Na roboty wykonane w październiku 1973 r. udzielamy
5 proc, bonifikaty. 7057-K1

Panu wspólny pokój, wy- 
najmę. Ul. Grunwaldzka 
316. 10056g
Studentkom pokój, wynaj 
mę. Racławicka 68, parter. 

10(54g
Pracujący pan, poszuku­
je pokoju. Najchętniej — 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10065g.____________________  
Kupię lub wydzierżawią 
pomieszczenie na cichy
warsztat, 
mały 7 m.

30—50 m2. Drży
4. 10064g

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe lub połowę 
domu bliźniaczego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10O63g.

Studentka poszukuje po­
koju na Ratajach lub Wi­
nogradach. Tel. 728-77 —
godz. 20—22. 10067g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
wynajmą pokój z używał 
nością kuchni i łazienki, 
na 1 rok, płatne z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10068g.
Pan samotny, członek 
spółdzielni, poszukuje po 
koju na Ratajach lub Je­
życach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10O75g.
Bytom! Zamienię kwate­
runkowe, pokój z kuchnią 
(M-2), w nowym budow­
nictwie — na Poznań. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10108g.
Zamienię komfortowe — 
M-3, Osiedle Piastowskie 
30 — na większe, nowe 
lub stare budownictwo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 101O9g.
Przyjmę studenta na po­
kój. Ścinawska 78a — Ju-
nikowo. lOllOg

e Nieruchomości
Sad owocowy 1,58 ha — 
sprzedam. Józefa Piotrow 
ska, Krzywin, pow. Koś­
cian, ul. Boh. Stalinradu
nr 11. 902p

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodo­
wych w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego 1/5 
— ogłasza

PRZETARG na wykonanie w 1974 roku 
z materiału wykonawcy
SKUWKA — rys. Z93. 14.620.8, szt. 42.000.

Bliższych danych udzieli Dział Techniczny, 
tel. 580-36, w. 17.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia w se­
kretariacie MPUŚ, w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg”.

W przetargu brać mogą udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie nastąpi w terminie 3 dni 
po zakończeniu składania ofert.

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodo­
wych zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu w całości lub częściowo, dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny. 7554-K1

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Aptek Województwa Poznańskiego i m. 
Poznania w Poznaniu, ul. Bułgarska 59/61 — 
zatrudni:

kierowców samochodów ciężarowych 
i specjalnych,

— palacza c. o.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych. 7556-K1

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie 
Wlkp., Al. Czerwonej Armii 30 — zatrudni zaraz:

— kierownika robót budowlanych z upraw­
nieniami,
zastępców 
głównego

obwodów dróg państwowych,
mechanizatora produkcji.

Wymagane są uprawnienia do wykonywania 
zawodu, oraz praktyka, zgodnie z układem żbid-

Rewanże I ligi 
piłki ręcznej

Wczoraj rozegrano rewanżowe 
mecze kolejnej rundy rozgrywek 
I ligi piłki ręcznej mężczyzn. 
Szczypiorniści Grunwaldu, którzy 
we wtorek pokonali w stolicy War 
szawiankę, 22:13 (11:7), nie rozgry­
wali spotkania rewanżowego (od­
będzie się ono w terminie później­
szym).

Oto wyniki wczorajszych spot­
kań:
Spójnia Gdańsk —

Wybrzeże Gdańsk 17:20 (10:7) 
Stal Mielec — Pogoń Zabrze 20:19 

(9:11)
Śląsk Wrocław — Anilana Łódź 

17:13 (10:5)
Sparta Katowice — Wawel Kraków 

15:16 (8:10)
W tabeli prowadzi nadal gdań­

ska Spójnia 17:7 pkt. Na drugie 
miejsce awansował wrocławski 
Śląsk 15:5 a trzecie zajmuje obec 
nie Stal Mielec 14:10 pkt. (PAP) ’

HUMOR I SATYRA-*-

W ANGLII — WIELKI SZOK

Już same tytuły w czwartkowej 
prasie angielskiej mówią o wiel­
kim szoku, jaki przeżywają An­
glicy po porażce — bo tylko tak 
traktowany jest remisowy wynik 
meczu. „Koniec świata I” — 
„Anglia wyeliminowana z wielkie 
go pucharu”. (The Sun), „Anglia 
za burtą, a co teraz z sir Alfem?’’ 
(Daily Mail), „Hunter tonie we 
łzach’’ (Times) — to tylko nie­
które z bardziej ekspresyjnych za 
wołań. Korespondenci londyńscy 
przytaczali jeszcze i takie, jak: 
„Żegnaj Monachium”, „Shilton 
płacze” itp.

UZNANIE
DLA POLSKIEJ DRUŻYNY

W sprawozdaniach sportowych 
zagranicznych czasopism znalazło 
się wiele słów uznania dla pol­
skich piłkarzy. Nie brak tego rów 
nież w angielskiej prasie. Z wiel 
kim uznaniem o Polakach wyra­
ża się „Times”, a zwłaszcza o po­
stawie naszej defensywy i grze 
Jana Tomaszewskiego w bramce.

Francuski dziennik sportowy 
,,L’Equipe” podkreśla niezwykłą 
ambicje polskiego zespołu, jego 
zimną krew i przebiegłość. W pra 
sie CSRS większość dzienników 
zwraca uwagę na znakomita grę 
obu zespołów, sprytną i opanowa 
ną postawę naszych obrońców, a 
sprawozdawcy nie znajdują 
wprost słów pochwały dla polskie 
go bramkarza. „Polacy potwier­
dzili, iż ich zwycięstwo na olim­
piadzie nie było dziełem przypad 
ku. a polska drużyna stała się 
znakomitym zespołęm i potrafiła 
uzyskać wynik rerńisowy bez naj 
lepszego swego Strzelca. Lubań- 
skiego” — pisał „Ćzeskoslovensky 
Sport”. Czołowy komentator pił­
karskiej prasy włoskiej, Giompie 
ro Rolandi na łamach „Gazetta 
dello Sport” stwierdził: „Polacy 
słusznie znaleźli sie w finale pił 
karskich mistrzostw świata. To 
bez Wątpienia silna, dobrze przy­
gotowana i ambitna drużyna, zde 
cydowanie przewyższająca aktual 
ną reprezentacje Anglii”.

Obszerne relacje z meczu Pol­
ska — Anglia przynosi czwartko­
we wydanie „Izwiestii”. Takiego 
futbolu londyńskj stadion Wem- 
bley nie oglądał już od wielu lat 
— pisze korespondent z Londynu.

zdawca angielskiej telewizji mó­
wił: „To cudowny, wspaniały, 
fenomenalny zawodnik”. Francus 
ki dziennik „L’Equipe” nazwał 
go „diabłem, który dokonywał cu 
dów, wyłapując wszystkie piłki”. 
Włoska gazeta „II Messagero” ob 
wieściła: „To on podpisał pasz­
port polskiej piłki nożnej na mi­
strzostwa świata w Monachium”.

Pochwały dla Tomaszewskiego 
wiążą się jednak zawsze z wyso­
ką oceną .poziomu gry całej pol­
skiej drużyny, (kos)

Jerzy Pawłowski 
wciąż najlepszy

Wczoraj rozpoczął się w Pozna­
niu w sali przy ul. Chwiałkow- 
skiego ogólnopolski turniej klasy­
fikacyjny w szermierce. W pierw­
szym dniu walczyli szabliści. Na 
planszy wystąpiło 90 zawodników, 
w tym cała krajowa czołówka. 
Zwyciężył Jerzy Pawłowski (Le­
gia), który w 6-osobowym finale 
odniósł cztery zwycięstwa, prze­
grywając jedynie z kolegą klubo­
wym, Nowarą, w pierwszej walce 
4:5. (o-kos)

Wysokie zwycięstwo 
siatkarzy Posnanii
Udanie zainaugurowali jesienną 

rundę rozgrywek o mistrzostwo 
klasy międzywojewódzkiej, siat­
karze Posnanii, którzy podejmo­
wali zespół Budowlanych Strzelce 
Krajeńskie. Oba mecze zakończyły 
się zwycięstwem poznaniaków 3:0, 
a o ich przewadze najlepiej świad 
czy fakt, że w dwóch setach prze­
ciwnicy nie zdobyli ani jednego 
punktu.

W kolejnym spotkaniu zespół 
Posnanii, zmierzy się z silna dru­
żyną Stilonu Gorzów. Oba mecze 
odbędą się w sali przy ul. Nara- 
mowickiej. w sobotę o godz. 18.30 
i w niedzielę o 11. (zb)

II LIGA PIŁKARSKA
TEN WSPANIAŁY BRAMKARZ...

Tomaszewski miał w środę swój I 
vHelki dzień, nic wiec dziwnego, 1 
że . zachwycił swą grą. Sprawo- 1

W zaległym spotkaniu o mistrzo 
stwo II ligi piłkarskiej rozegra­
nym w Krakowie, Hutnik wygrał 
ze Stoczniowcem Gdańsk 2:1.

PAP

Sprzedam Syrenę 104. Jan 
Nowak, Kościelna 16 m. 2, 
oglądać od 12—17.

10138g

9 Lokale
Studentka poszukuje l-o- 
sobowego pokoju. Telefon

Poznaniu, willa 5-pokojo- 
wa, komfortowo wyposa­
żona, z dużym ogrodem 
900.000 zł. Inna podobna 
przy tramwaju 750.000 zł. 
Wolnostojąca zaraz wolna 
5-pokojowa, z dużym o- 
grodem 550.000 zł. Willa 
bliźniacza superkomforto- 
wa, wykończona 050.000 zł. 
Inna połowa przy komu­
nikacji miejskiej 450.000 
zł. Kilka domów na przed 
mieściu od 350—400.000 zł 
— poleca do kupna Adam 
ski Poznań, ul. Matejki 
33a. 10129g

ro vm pracy w budownictwie, z późniejszymi 
zmianami.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy­
rekcji Rejonu Ekspl. Dróg Publicznych w Lesz­
nie, w godzinach od 7—15 — telefon nr 34-46.

2706-K2

Spółdzielnia Inwalidów „KROSNO” w Opaleni­
cy, ul. Szkolna 1, pow. Nowy Tomyśl — przyj- 
mie zaraz:

41-16-97. 9860g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Po- 
znań-Junikowo (pętla), ul.

Dom piętrowy (dla nabyw 
cy rńieszkanie wolne) — 
sprzedam. Kościan, Ber-

Zielerska 42.
na.rdyńska 33. 2647-K2

mechanika z wykształceniem wyższym 
lub średnim i praktyką na stanowisko 
głównego mechanika,
2 techników mechaników do działu głów­
nego mechanika,
chemika z wykształceniem wyższym lub 
średnim i praktyką, na stanowisko kie­
rownicze.

9865g
Sprzedam mieszkanie M-4 
Rataje. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9867g.
Pan pracujący lat 45 po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 988Lg.
Kupię mieszkanie M-2, no 
we lub stare budownic­
two w Poznaniu, względ­
nie okolice. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10120g.
Przyjmę na pokój 2 oso­
by. Rawicka 70. 101J&g

Sprzedani 1 ha lasu na 
cele rekreacyjne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9824g.
Kupię willę, względnie 
działkę uzbrojoną. Oferty 
z podaniem ceny kiero­
wać: Józef Rusak, Go­
rzów Wlkp., ul. Gwardii 
Ludowej *89 m. 1. 10092g
Oddam w dzierżawę war­
sztat samochodowy 109 m2 
z dużym zapleczem — si­
ła, woda, przy granicy Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
lC097g.

Przetargi
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul Winklera nr 1 — 
ogłasza:

PRZETARG 
na sprzedaż 

— Warszawa - 
nr inw. 022 

— Warszawa -

NIEOGRANICZONY 
samochodów marki:
Furgon 
— cena 
Furgon

nr inw. 141 — cena

P 204, 
wywoławcza 
Pick-up, / 
wywoławcza

24.800 zł

Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych informa-
cji udziela Zarząd Spółdzielni 
ul. Szkolna 1, tel. 351-353.

Opalenica, 
2710-K2

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ
„PREDOM - ORG”

w Poznaniu, ul. Wyspiańskiego 15a

WYNAJMIE względnie ZAKUPI

POMIESZCZENIA
na terenie Poznania powyżej 100 m- 

nadające się na biura 
i pracownie elektroniczne.

Reflektujemy również na pomieszczenia 
w stanie surowym do wykończenia lub do 
remontu kapitalnego.

Oferty należy składać w Dziale Admini­
stracyjnym przy ulicy Wyspiańskiego 15a 
lub telefoniczne pod nr 600-21.

o

— Warszawa - Combi Pick-up,
nr inw. 152 — cena 

— Nysa - Furgon N 59, 
nr inw. 258 — cena 

— Nysa - Combi N 59, 
nr inw. 373 — cena 

— Zuk - Furgon A 03, 
nr inw. 180 — cena 

— Żuk - Furgon A 03,

wywoławcza

wywbławcza 

wywoławcza

wywoławcza

23.100 zł

26.900 zł

33.600 zł

38.500 zł

35/700 zł

7152-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

ZAKUPI, względnie WYDZIERŻAWI 
w Poznaniu lub okolicy

nr inw. 18 cena wywoławcza
Przetarg odbędzie się w dniu 5. 11 
godz. 10 w sjfedeibie przedsiębiorstwa.

37.400 zł
1973 r.

OBIEKT na POMIESZCZENIA BIUROWE 
(minimum 500 m2),

Samochody można oglądać w poniedziałki 
i czwartki od godz. 10—12 po uprzednim zgło­
szeniu się na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa lub na konto 
1218-6-1050 w NBP I O/M Poznań.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania którego­
kolwiek pojazdu z przetargu bez podania przy-
czyn. 7535-K1

ewentualnie do uprzedniej odbudowy 
lub adaptacji.

Zgłoszenia prosimy kierować do „Spo­
łem” Poznań, ul. Sk’adowa 4, Dział Zaopa­
trzenia i Administracji, telefon 589-13.

7379-K1
Słr. 4 - GŁOS — 19 X 1973



K omunikaty 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego w Kościanie — 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 23 li­
stopada 1973 r. o godz. 11 w Sądzie Powiato­
wym w Kościanie, pokój nr 28 — odbędzie się 

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, 
położonej w Kościanie, ul. Wodna 13 — stano­
wiącej zabudowaną działkę o łącznym obszarze 
300 m2 objętej księgą wieczystą Państwowego 
Biura Notarialnego w Kościanie Kw nr 13527, 
której zapisanym właścicielem jest Władysława 
Dziamska.

Powyższa nieruchomość stanowi nierucho­
mość miejską wraz z dwoma budynkami miesz­
kalnymi.

Nieruchomość oszacowana została na kwotę 
zł 106.000,—, a cena wywołania wynosi 70.600,_  
złotych.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 10.600,— zł.

______________________ __________ 2697-K2 
Komornik Sądu Powiatowego w Jarocinie __ 
zawiadamia o
I LICYTACJI SAMOCHODU DOSTAWCZEGO 
NYSA — oszacowanego na kwotę 40.000,— zł.

Licytacja odbędzie się w Jarocinie, ul. Dłu­
ga 14 (Zakład Lakierniczy), w dniu 27. X. 1973

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług 
Różnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 
2, teł. 674-021 — zatrudni:

KAŻDĄ ILOŚĆ MĘŻCZYZN I KOBIET 
NA STANOWISKA — STRAŻNIKÓW 

na pełen etat i w niepełnym wymiarze godzin.
Osobom dojeżdżającym z miejsca zamieszka­

nia do miejsca pracy pociągiem z odległości nie 
przekraczającej 25 km, będą zwracane koszty 
dojazdu, zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Reflektujący na podjęcie pracy winni zgła­
szać się do Oddziałów Terenowych wg niżej 
podanych adresów.

Praca Naulca
Fryzjerka damsko - męs­
ka, względnie damska, do 
bra siła — potrzebna. Po 
znań, ul. Dzierżyńskiego
323. LCO8Og
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna, możliwość za­
mieszkania. Przychodzcy,
Lelewela 103. loiaag

I. MIASTO poznaN
1.

3.

4.

5.

roku o godz. 15. 2684-K2

Pracownicy poszukiwani

Zakład Samochodów Rolniczych — Poznań, ul. 
Warszawska 349, zatrudni pracowników w na­
stępujących zawodach:

— blacharz samochodowy,
— lakiernik,
— ślusarz narzędziowy i ogólny, 
— spawacz gazowy.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

1 Szkolenia, tel. 700-81, wewn. 68.
Dojazd do pracy autobusem zakładowym.

2569-K2

MHD Art. Spoż. — zatrudni zaraz z terenu m. 
Poznania i pow. poznańskiego:

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin,

— kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcze,
— magazynierów,
— robotników magazynowych, 
— roznosicieli mleka butelkowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych, pokój 505, 506, V piętro przy ul. 27 Grud-
nia 13. 7277-K1

MASZYNISTKĘ — zatrudni natychmiast: Po­
znańskie Wydawnictwo Jrasowe RSW „Prasa 
— Książka — Ruch”.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — Poznań,
ul. Grunwaldzka 19, pokój 16. 7560-K1

Dnia 15 października 1973 r. zmarł były 
długoletni, zasłużony pracownik

STANISŁAW BALCEREK
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja — POP 
i współpracownicy

Poznańskich Zakładów Zielarskich 
„HERBAPOL” w Poznaniu.

7555-K1

Dnia 15 października 1973 r. zmarł w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych

JÓZEF KLOCEK
starszy inspektor

W Zmarłym straciliśmy długoletniego 
i ofiarnego pracownika, powszechnie ce­
nionego i łubianego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. X. br. 
o godzinie 14.15 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy — 
Poznań 1, ul. Szamarzewskiego 49 (wej­
ście z ul. Kassyusza), tel. 430-17.
Dzielnica Grunwald — Oddział Terenowy
Poznań 2 (Grunwaldzka - Junikowo, ul.
Taczanowskiego, barak 1, tel. 672-04. i sprzedam i 
(Głogowska - Górczyn) — Oddział Tere- elektryczny

Pomoc domowa potrzeb­
na do 2 dzieci. Zgłoszenia 
po godz. 16, Poznań, Lo­
dowa 19d m. 5. 10140g
Starsza pómoc do dziecka 
rocznego potrzełina. Ko-
pernika 6 m. 4. 10096g
Kroju wyuczę w miesią­
cu. 23 Lutego 7 m. 1, 

9250g

Kupno © Sprzedaż
nowy sumator 

’ — produkcji
nowy — Poznań 7, ul. Taczanowskiego, - szwedzkiej — Fascit 1207. 
barak 1 tN 87? 04? Oferty — „Prasa”, Grun-K 1, tel.. blZ U43. waldzka 19 dla 10132g.
Dzielnica Stare Miasto — Oddział Tere-
nowy — Poznań 3, ul. Mostowa 3a — tel. 
500-10.

Sprzedam pianino brązo­
we, metalowa płyta, mar 
ki Jahne, w bardzo dob-

Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy — rym stanie, cena 8.000 zł.
— - - - — - - - Tel. Śmigiel 173, codzien-Poznań 4, ul. Partyzancka 3a, tel. 317-45. 
Dzielnica Nowe Miasto — Oddział Tere­
nowy — Poznań 5 (Główna, Os. Warszaw­
skie), ul. Garbary 46, tel. 585-33;
(Rataje - Starołęcka) — Oddział Tereno­
wy — Poznań 6, ul. Starołęcka 36, tel. 
753-42.

II. ODDZIAŁY POWIATOWE
1.

2.

3.

4.

Poznań - Powiat Oddział Terenowy
Poznań - Powiat w Poznaniu, ul. Garbary 
96, tel. 528-87.
Oddział Czarnków 
tel. 769.

nl. Wroniecka 3,

Oddział Międzychód — ul. 17 Stycznia 66, 
tel. 338.
Oddział Szamotuły — ul. Świerczewskie­
go 21, tel. 326.

PONADTO SPÓŁDZIELNIA ZATRUDNI:
1. Mężczyzn w charakterze pracowników

2.

3.

4.

5.

umysłowych do Sekcji BHP, bliższych da­
nych udzieli Sekcja Szkolenia i Zatrud­
nienia Poznań, ul. Konfederacka, barak 2, 
tel. 674-021.
Mężczyzn do obsługi parkingów na tere­
nie m. Poznania — zainteresowani win­
ni zgłaszać się w Oddziale Usług Parkin­
gowych Poznań, ul. Partyzancka 3a, tel. 
338-50.
Kobiety do obsługi w. c. w lokalach ga­
stronomicznych na terenie m. Poznania — 
zainteresowane winne zgłaszać się w Od­
dziale Usług Różnych, ul. Garbary 96, 
tel. 528-87.
Mężczyzn do konwojowania środków pie­
niężnych — zainteresowani winni zgła­
szać się w Oddziale Konwoju — Poznań, 
ul. Roosevelta la, tel. 639-21.
Kobiety do sprzątania i palenia w pie­
cach, zainteresowane winny zgłaszać się w 
Oddziale I Poznań, ul. Szamarzewskiego 
49 i Oddziale Terenowym — Poznań 6,
Poznań, ul. Starołęcka 36.

6. Kobiety i mężczyzn do usług archiwowa- 
nia akt — bliższych informacji udziela 
Oddział Usług Archiwalnych — Poznań, 
pl. Wielkopolski 8/9, tel. 508-23.

7519-K1

Dnia 16. X. 1973 r. zmarł były długoletni 
pracownik

STANISŁAW GRUCHAŁA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa

i współpracownicy
MPRB nr 3 — Poznań.

10143g

Dnia 16 października 1973 r. zmarła po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana córka, siostra, 
siostrzenica, szwagierka i ciotunia

IRENA LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia

19 bm. o 
kowskim.

godz. 10.25 na cmentarzu juni-

Poznań, Kossaka 4.

Uprasza

W głębokim smutku pogrąźońa 
matka z rodziną

się o nieskładanie kondolencji.

10114g

nie 17—22.901p
15 sztuk owiec zarodo­
wych, 1 barana — na­
tychmiast sprzedam. Wie-
lich owo 6. 898p
Sprzedam kocioł kąpielo­
wy miedziany z podsta­
wą, baterią, prysznicem, 
kafle piecowe beż , białe, 
zlewozmywak. Kuberacki 
— Poznań - Jeżyce, Wil-
końskich 6. iouag

© Samochody
Sprzedam do DKW F7 — 
części oraz karoserię 
metal, kabriolet, stan b. 
dobry. Angusiak, Leszno,
Klonowicza 15. 897p

Regeneracja wałów, szli- 
fiernia cylindrów, Wart­
burg, Syrena, Trabant, 
motocykle. Poznań - Je­
życe, przy Botaniku, ulica 
Szczęsna lii, narożnik No 
winy 16, tel. 411-157.

10116g

O Lokale
Małżeństwo bezdzietne, z 
wyższym wykształceniem, 
poszukuje kawalerki lub 
mieszkania umeblowane­
go z c. o., na 1 rok. Tel. 
562-08 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 9917g
Poznaniu — zamienię ka­
walerkę, kuchnią, na po­
dobne lub pokój, kuchnię 
w śródmieściu lub innym 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9921ig
Zamienię mieszkanie 4 
pokoje z kuchnią (stare 
budownictwo, częściowo 
ogrzewanie elektryczne), 
na dwa mniejsze, samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9949g
Suterenę, Winogrady — 
na warsztat oddam. Tele-
fon 526-71. 9963g
Oddam pokój. Ul. Kołłąta 
ja 122 m. 1, przy ul. Sos-
nowej. 9969g

Poznań, Perzycka 29.

„CZYSTOŚĆ"
Poznań, ulica Mickiewicza nr 36

Poleca usługi dla ludności w zakresie:
ROBÓT SZKLARSKICH, CZYSZCZENIA i LAKIERO­
WANIA PARKIETÓW oraz UKŁADANIA WYKŁA­
DZIN PODŁOGOWYCH, SPRZĄTANIA MIESZKAŃ
CZYSZCZENIA OKIEN oraz TAPETOWANIA

Zlecenia na w/w usługi przyjmują:

Zakłady szklarskie

ŚCIAN.

— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład

nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

i
3
4
5
6
8

12
13

Poznań, ul. Łukaszewicza 34
Poznań, ul. Kraszewskiego 14
Poznań, ul. Wrocławska 6
Poznań, ul. Ratajczaka 28
Poznań, ul. Dąbrowskiego 97
Poznań, ul. Chociszewskiego 34
Poznań, pl. Waryńskiego 8
Poznań, ul. Swoboda 21

tel. 652-38
tel. 437-60
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel.

591-52
517-48
411-265
652-17
452-88

tel. 451-49

Zakłady czyszczenia okien
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład

nr
nr

7
10

Poznań, ul. Inżynierska 2
Poznań, ul. Grottgera 10

nr 11 Poznań, ul. Dąbrowskiego 102
Sprzątań nr 2 Poznań, R. Łazarski 11

tel. 
tel. 
tel. 
tel.

502-75
616-27
422-69
631-00

— Zakład Tapetowania Ścian nr 15
Poznań - Winogrady, Os. Przyjaźni, blok 12, kl. F.

GWARANTUJEMY SZYBKIE I RZETELNE WYKONANIE 
ZLECONYCH USŁUG.

7540-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE

PRZYPOMINAJĄ Że

SKUP GĘSI TRWA TYLKO DO DNIA 20. XI. 1973 r.

SKUPU GĘSI DOKONUJEMY ZA POŚREDNICTWEM

WSZYSTKICH GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”.

ROLNIKU NIE ZWLEKAJ ZE SPRZEDAŻĄ
I ZGŁOŚ SIĘ NA NAJBLIŻSZY PUNKT SKUPU.

7538-K1

Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, wynajmie pokój 
nieumeblowany, najchęt­
niej okolice Ogrody, Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla l<003g

Zamienię mieszkanie w 
Szczecinie, śródmieście, 
stare budownictwo — 2
pokoje, kuchnia, gaz, ła­
zienka, parter — na miesz 
kanie w Poznaniu. Wa- 

•runki do uzgodnienia. Po 
znań, tel. 418-451, w godz.

Garaż dla dwóch samo­
chodów. oddam — Smo- 
chowice, Oferty „Prasa”, 
Gruihwaldzka 18 dla 9741g

® Matrymonialne
1.6—20. 9999g

tDnia 17 października 1973 r. zmarł mój 
najdroższy mąż, najlepszy ojciec, teść 
i dziadek

BRONISŁAW
Pogrzeb odbędzie

SKRZYPCZYK
się dnia 20 bm. na

cmentarzu parafialnym w Skórzewie. Wy­
prowadzenie zwłok z domu o godz. 9.30.

Rodzina
10118g

Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Poznań, Rawicka 
MO. 9924g
Samodzielne mieszkanie z 
wygodami, stare budow­
nictwo, względnie 2 po­
koje, przynależności, w 
Gnieźnie — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10009g.
Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Boh. Westerplatte

Kawaler lat 26 pozna pan 
nę do lat 24, zgrabną i 
ładną z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 98O9g.

Wdowa lat 60, bezdzietna, 
niepaląca, kulturalna, po 
zna zrównoważonego inte 
ligentnego towarzysza ży­
cia bez nałogów. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9897 g. .

14. 10032g

tW dniu 17 października 1973 r. zmar­
ła po długich cierpieniach znoszonych 
z anielską cierpliwością, namaszczona Ole­

jami św., nasza najdroższa, pełna poświę­
cenia siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JANINA UJDĄ
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w 

dniu 20 bm. o godz. 12 na cmentarzu gór- 
czyńskim,

o czym z żalem zawiadamiają

Panu wspólny pokój wy­
najmą. Staszica 7 m. 4.

9813 g
Kulturalne małżeństwo 
pracujące poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9866g.
Pokój pusty wynajmę mał 
żeństwu lub osobie samot 
nej. Telefon 334-93 od go-

Inżynier lat 63 pozna pa­
nią do lat 55, bez nało­
gów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9903g.

Kawaler lat 30 wykształ­
cenie, willa, poślubi pa­
nią posiadającą większą 
gotówkę z prowincji mile 
widziana. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9711g.

dziny 16. 9863 g

Dnia 17 października 1973 r. zmarł nagle 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 70 
mój najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć i wnuki 

10201g

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy

Przedsiębiorstwa Obrotu Zwierzętami 
Hodowlanymi w Poznaniu.

7516-K1

tDnia 17 października 1973 r. zmarła 
nasza najukochańsza córka, mamusia, 
siostra, synowa i szwagierka, przeżywszy 

lat 43, śp.
GENOWEFA MAĆKOWIAK

z domu TRAWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku 

rodzina(I
Poznań, Swierczewskeigo 59 m. 1.

10178g

JOZEF ŁUKOWIAK
emeryt PKP

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 października 1973 r. zmarła 
nagle moja najukochańsza żona, matka, 

bratowa, szwagierka i ciocia

WALERIA KWAPISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Swarzędzu.

W smutku pogrążeni 
mąż z córką i rodzina

10184g

Dnia 17 października 1973 r. zmarł, 
* opatrzony Sakramentami św., w wieku 

79 lat, mó5 najdroższy i nigdy niezapom­
niany mąż, teść, dziadek i pradziadek, śp.

brat, bratowa i dzieci

Pan poszukuje pokoju u- 
meblowanego z wygoda­
mi. Cena obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 9915g.

Zguby Różne

WINCENTY BILSKI
podpor. rezerwy, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu przy ul. Lutyc- 
kiej.

W głębokim smutku
żona, synowa, wnuki i prawnuk

Poznań, Przemysłowa 53 m. 15. 10185g

M p.

ANIELA PSUJA 
ukochana, dobra ciocia, bratowa i kuzyn­
ka, zmarła po długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., dnia 16 paź­
dziernika 1973 r. przeżywszy 83 lata.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zosta­
nie w sobotę, 20 bm. w kościele parafial­
nym w Nekli o godz. 14.30, po czym pogrzeb 
na miejscowym cmentarzu, 

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

UNIEWAŻNIA SIĘ 
ZAGUBIONĄ 
PIECZĄTKĘ 

o treści: 
PPPG — Oddział Re­
stauracji Bufet —

„Metalowiec”.
7553-K1

Uszczelnianie okien taśmą
aluminiową mieszka-
niach, wykonuje skutecz­
nie od 1867 r. Zakład nr 
64 Sp-ni Pracy „Usługa”, 
ul. Chudoby 18 m. 4, tel. 
558-14 (dawniej przy ul. 
Głogowskiej 96a). 6390-K1

Rozwiedziony lat 56 bez 
nałogów, pogodnego uspo 
sobienia, na stanowisku, 
własne mieszkanie, parce­
la. szuka odpowiedniej to 
warzyszki. Cel matrymo­
nialny. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9734g.

Wdowa średniego wzrostu 
pozna pana do lat 68, rze 
mieślnik mile widziany. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 899p.

Dla córki 34-letnie j z wyż 
szym wykształceniem, wy 
sokiej, materialnie nie­
zależnej, szukam odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa’. Grunwaldzka 19 dla 
9941g._____________________

2 wdowy, siostry, rencist 
ki, po sześćdziesiątce, do 
brze sytuowane, z miesz­
kaniami — pozrfają kultu 
ralnych panów. Cel ma- 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9973g.

Nekla, Poznań.10188gSwarzędz, ul. Strzelecka 9.

4 Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe 
¥ nagle zmarł, śp.

WIKTOR SKOBEL
nasz bardzo kochany ojciec, teść, dziadek, 
brat, wujek, który dnia 17 października za­
kończył drogę pracowitego życia przeżyw­
szy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się 20 października br. 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Cybulskiego 13. 10121g
rodzina

10166g
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Piątek

Piotra 
Ziemowita Na ul. Żeromskiego i gdzie indziej

Słońce: G.ll—16.38

Stop - dziecko na drodze!c TEATRY

OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy 

jaciel Bunbury”.
POLSKI — g. 19 „Dobry człowiek 

z Seczuanu”.
NOWY — g. 15 „Chłopcy z Pla­

cu Broni”j g. 19 „Moralność pani 
Dulskiej”.

MARCINEK — nieczynny.

KINA
DKF MUZA — g. 9, 12 „Tylko 

dla orłów” (ang. 14 1.), g. 16, 18 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1.), g. 
20 seans zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Hubal” (poi. 11 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zazdrość i medycyna” (poi. 16 
1.).

BAŁTYK — g. 11, 15, 19 „W pu­
styni i w puszczy” (poi. 7 1.).

GONG — g. 10, 12.15, 16, 18.15, 
20.30 „Świadek koronny” (wł. 18 
1.).

GRUNWALD — g. 16 „Człowiek 
orkiestra” (fr. 14 1.), g. 18, 20
„Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Wielka 
włóczęga” (fr. 11 1.) g. 16, 18, 20 
„Fraulein Doktor” (jug. 18 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Był so­
bie łajdak” (USA 16 1.).

MALTA — g. 16 „Faraon” (poi. 
14 1.), g. 19.30 „Cztery damy i as” 
(franc. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Bolesław Śmiały” (poi. 16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. 19 „Wódz In­

dian — Tecumseh” (NRD 11 1.).
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 

s,Król, dama, walet” (NRF 16 1.).
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 

^.Niebieski żołnierz” (USA 16 1.).
RIALTO — g. 10, 12.30 , 20 „Kłu­

te” (USA 18 1.), g. 15, 17.30 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1.).

RUSAŁKA — (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Jedynym wyjściem jest 
śmierć” (kanad. 16 1.).

SCALA — g. 16 „Na krawędzi” 
(poi. 14 1.), g. 18, 20 „Gang Olsena” 
(duń. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16 „Ka­
prysy Marii” (fr. 11 1.), g. 18, 20 
„Zbereźnik” (ang. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Dzielny wojak 
Rossolino” (jug. 14 1.).

WILDA — g. 10, 14, 18 „W pu­
styni i w puszczy” (cz. I i II poi. 
7 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (seans zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Król, dama, walet” (NRF 16 L).

FOTOPLASTIKON — g. 13—13 
„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

E BYSURY 1
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 - 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Głowna 53, Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12: Kórnicka 24. Sło­
wiańska, Starołecka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

& Kamo 1
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. sied­
miu stolic; 8.35 Muzyczny rejs; 
9.05 Ragtime i dixieland; 9.30 Ber 
lin z melodia i piosenka; 9.45 Śpię 
wa Państwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Śląsk”; 10.08 Murzyńskie 
grupy wokalne; 10.30 „Tarcza na 
niebie” — fragm. pow. R. Brzo­
zowskiego; 10.40 Co słychać w 
święcie: 10.45 „Kwadrans dla Je­
rzego Połomskiego”; 11 Jazz po 
polsku; 11.25 Refleksy; 11.30 Kon­
cert przed hejnałem; 12.20 Mel. , 
z Kielecczyzny; 12.30 Koncert ży­
czeń; 12.50 Od solisty do orkie­
stry; 13.35 Z taśmoteki Studia 
Rytm; 14 Alert dla biosfery — 
Nauka i technika w ochronie śro 
dowiska; 14.05 „Przeboje znad Mo 
rza Śródziemnego; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 A mnie jest szko­
da lata; 15.05 Jesienne przeboje; 
15.30 Listy z Polski; 15.35 Z albu 
mu Cole Pottera; 16.10 W kręgu 
polskiej muzyki rozrywkowej; 
16.30 Studio Młodych: „Lekcja 
wychowania rodzinnego”; 16.35 
Płyty z różnych stron — Amery­
ka Południowa; 17 Studio Mło­
dych: Radiokurier...; 17.15 Studio 
nowości; 17.50 Z księgarskiej la­
dy; 18.05 Rytmostopem po kraju 
i świecie; 18.30 Biuro Listów od­
powiada; 18.40 Dźwiękowe pocz­
tówki z Paryża; 19.05 Muz. i Ak­
tualności; 19.20 Melpomena przy 
ul. Karowej; 20.15 Wieczorne spot 
kania jazzowe; 21 Miniatury roz­
rywkowe; 21.25 Aktualności kul­
turalne; 21-30 Lublin na muzycz­
nej antenie; 22.35 Lublin na mu­
zycznej antenie; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Lublin 
na muzycznej antenie: 0.05 Kalen 
darz Nauki Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania omówi dr. J. Mło 
dziejowski; 8.35 Studio Młodych: 
„My 73” — magazyn Federacji 
Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej: 8.45 Muzyka 
spod strzechy; 9 Dla kl. IV 
lic. (zajęcia fakultatywne gruny 
biologiczno-chemicznej): „Komór
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Znaki drogowe na ul. Żeromskiego ostrzegają kierowców, 
że znajduje się tutaj przejście dla pieszych — niewidomych 
pracowników spółdzielni „SIN PO” oraz dla dzieci z pobli­
skiej szkoły podstawowej. To przejście było niedawno miej­
scem dwóch tragicznych wypadków. W jednym tygodniu 
dwoje dzieci wpadło pod koła samochodów. Jedno dziecko — 
w wyniku ciężkich obrażeń ciała — zmarło.
Prowadzone przez milicję i 

prokuraturę szczegółowe do­
chodzenie wykaże. kto ponosił 
winę w każdym z tych wy­
padków. Ale z obu tragedii na 
ul. Żeromskiego trzeba wy­
ciągnąć bardziej ogólne wnio­
ski. Wszyscy dorośli, zarówno 
kierowcy jak i piesi, muszą pa 
miętać, że wobec małych dzie­
ci na ulicy zawsze obowiązuje 
zasada ograniczonego zaufania, 
że należy liczyć się z całkiem 
nieoczekiwanym wtargnięciem 
na jezdnię nierozsądnych ma­
łoletnich przechodniów i że 
obowiązkiem każdego w takiej 
sytuacji jest zapobiec wypad 
kowi. A zapobiegać można po-

Przy zamkniętych 
drzwiach

Przyznawanie medali nie jest 
tajemnicą. Przeciwnie, nazwi­
ska wyróżnionych powinny 
być znane w środowisku, w 
którym pracują, oni zawodowo 
lub działają społecznie. Medal 
czy odznaka stanowi nagrodę, 
za ofiarne i sumienne wykony 
wanie obowiązków lub za pra 
ce dodatkowe. Tak zatem i 
oprawa samego odznaczania 
nie jest bez znaczenia.

Innego zdania byli chyba 
działacze jednej z organizacji 
społecznych na Grunwaldzie. 
Uprościli oni do przesady for 
mą wręczania medali i to dość 
wysokiej rangi. Przedstawicie­
le tej organizacji, prawdopo­
dobnie członkowie zarządu, 
otrzymali wykaz osób, którym 
przyznano odznaki. Z tym spi 
sem udali się oni wieczorem do 
prywatnych domów (!) wyróż 
nionych. Po przedstawieniu się, 
wyciągali z kieszeni płaszcza 
odznakę i wręczali ją zaskoczo 
nej osobie, zarazem przedkła­
dając jej listę do podpisu.

System to szokujący. Nie je­
steśmy bynajmniej za tym, aby 
odznaczanie było powodem od 
rywania ludzi od pracy czy oka 
zją do organizowania dodatko 
wych spotkań lub zebrań. 
Można przecież to uczynić pod 
czas okresowych zebrań, które 
odbywają się w każdym zakla 
dzie, w każdej organizacji spo 
lecznej. Pomysł jednak przyno 
szenia odznak do domu jest 
nie do przyjęcia. Dewaluuje on 
wartość wyróżnienia, bez 
względu na to, jaką ono ma 
rangę. Przecież nie taki jest 
cel nagradzania ludzi.

Wyrażamy przekonanie, że 
ta „nowa” forma, wprowadzo­
na na razie przez jedną tylko 
organizację nie znajdzie naś­
ladowców. A ci, którzy ją wy 
myślili zrozumieją, że wyróż­
nienie zasługujących na nie 
ludzi, nie powinno odbywać 
się przy drzwiach zamknię­
tych. (jt)

ka jako układ dynamiczny”; 9.20 
j. F. Haendel — Suita ork.: „Mu­
zyka na wodzie”; 9.40 Dla przed­
szkoli: „W jesiennym słońcu”; 10 
Pisarz i książka — aud. o twórczoś 
ci J. Pertka; 10.30 Muz. operowa; 
11 Dla kl. VIII (język polski): 
„Dyplom krawiecki i nagroda No­
bla” — słuch.; 11.35 Postęp w_ go­
spodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku — Kurpiowskie 
mel. ludowe w wyk. Zesp. Lud. 
PR w Warszawie; 12.05 „W trosce 
o nasze dziecko”; 12.20 10 minut z 
zesp. J. Miliana; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy: 13 Dla kl. IV 
liceum (Zajęcia fakultatywne gru 
py humanistycznej): „Kultura jak 
chleb powszedni”; 13.20 Walce fil 
mowę — gra orkiestra cygańska 
pod dyr. Ralpha Brogiotti; 13.35 
Dzień dzisiejszy — „Konopielka” 
— fragm. pow. E. Redlińskiego; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz 
ny — dziś Algier; 14 Wiecej, le­
piej, taniej; 14.15 Tu Radio Mo­
skwa; 14.35 I. Albeniz: 4 tańce; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 16 Alfa i Orne 
ga — Oświecenie i edukacja — fe 
lieton dr. J. Skowronka: 17.25 
Aud. oświatowa: 17.40 „Do nich 
należy przyszłość” — aud. spor­
towa E. Pacholskiego: 17.50 Radio 
express: 18 Poznański koncert ży­
czeń; 18.40 Antena nowatorów; 
19 Studio Młodych: „Wzór na przy 
spieszenie” (środowsko robotni­
cze); 19.15 Język angielski; 
19.30 Koncert symf. z nagrań 
G. Pretre’a; 21.23 Muzyka rozryw 
kowa; 21.55 300 sekund dla Tria 
„Homo Homini”: 22 Studio Mło­
dych: Magazyn studencki; 23 No­
wa muzyka naszych przyjaciół; 
23.40 Z muzyki XX wieku. 

przez wolniejszą i bardziej 
uważną jazdę w pobliżu szkół 
i przejść dla pieszych, poprzez 
pomoc udzielaną dzieciom ze 
strony starszych przechod­
niów. To oni powinni zwracać 
uwagę dzieciom na niebezpie­
czeństwo, jakim grożą rozpę­
dzone samochody, tramwaje i 
motocykle, oni muszą dobrym 
przykładem pokazywać, jak 
można tego niebezpieczeństwa 
uniknąć. Rodzice i nauczyciele 
dzieci powinni decydować, czy 
siedmio-ośmioletnie dziecko 
może bez opieki wyjść na ulicę.

Niestety, przyczyną większo 
ści takich tragedii jest dziecię 
ca niecierpliwość i nieuwaga 
— po prostu niedojrzałość do 
samodzielnego przebywania na 
jazdni. Mimo lekcji przepisów, 
wizyt milicjantów, propagan­
dowych filmów i ulotek, (ofiary 
wspomnianych wypadków mia 
ły w swoich klasach szkolnych 
sporo zajęć poświęconych prze 
pisom ruchu drogowego), ucz­
niowie najmłodszych klas szko 
ły podstawowej najpewniej nie 
rozumieją odpowiedzialności, 
jaka na nich spoczywa, kiedy 
wkraczają na jezdnię!

Tę odpowiedzialność prze­
jąć więc muszą na siebie wszy 
scy dorośli, którzy w ruchu 
ulicznym spotykają się z dzieć 
mi — kierowcy, piesi i mili­
cjanci.

Naszym zdaniem tylko stała 
opieka dorosłych na przej­
ściach dla pieszych przez jezd­
nię, może zagwarantować ma­
luchom bezpieczeństwo. W po 
rach dziecięcych wędrówek do 
szkoły, powinni na tych przej­
ściach czuwać funkcjonariusze 
milicji, harcerze z Młodzieżo­
wej Służby Ruchu lub rodzice. 
Taki system opieki nad dzieć­
mi stosowany jest z powodze­
niem w wielu krajach i tylko 
on może przyczynić się do 
zmniejszenia tragicznych sta­
tystyk wypadków.

Wiemy, że MO ma za mało 
funkcjonariuszy Służby Ruchu 
Drogowego, ale opiekę nad 
przejściami, w ciągu kilkuna­
stu minut porannych i połu­
dniowych wędrówek dzieci, mo 
że sprawować każdy milicjant, 
mający służbę w danym rejo­
nie.

Na ul. Żeromskiego wprowa 
dzono ograniczenie prędkości 
do 40 km/godz., świeżo poma­
lowano pasy na przejściu, a w 
najbliższym czasie, po stronie 
„SINPO” ułożony zostanie 
chodnik aż do skrzyżowania z 
ul. Dąbrowskiego, gdzie istnie-

ODPOWIADAMY
Beata W. — W sprawie otwarcia 

punktu podnoszenia oczek powin­
na Pani zwrócić się do Wydziału 
Handlu, Przemysłu i Usług Pre­
zydium Rady Narodowej m. Pozna 
nia pi. Kolegiacki 17.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Panienki z 
bardzo dobrych domów — gaw.; 
7.40 Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój 
magnetofon; 8.35 Z. kompozytor­
skiej teki Laury Nyro: 9 „Hura­
gan z Nawarony” — ode. 6; 9.10 
Pocztówka dźw. z Grecji; 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 J. Ch. Bacha 
Kantata „Confitebor Tibi Domi- 
ne”; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Interradio — magazyn muzyczny; 
11.05 „Nieznajomy zamówił re- 
ąuiem” — ode. 11; 11.30 Z Albu­
mu „Cyrk” — grają Sami Swoi; 
11.45 „Chudy i inni” (ostatni) od­
cinek pow. W. Dymnego; 12.20 
„Dni, których nie znamy” — śpię 
wa Marek Grechuta: 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Na łódzkiej antenie; 
15.10 „Pojazd kosmiczny” grupy 
„Deep Purple”; 15.30 Trybunał 
lubelski; 15.50 „Trzy małe na­
stroje” — gra Modern Jazz Quar- 
tet; 16.05 Ludzie z wyobraźnią — 
Gdzie diabeł nie może... — gaw.; 
IG.15 Z paryskich dyskotek; 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Huragan z Na 
warony” — ode. 7; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Spotkania na Zam 
ku; 18 Muzykalny detektyw: 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Tył 
ko po hiszpańsku; 19.05 Pow. w 
wyd. dźw. — „Powrót z gwiazd” 
— ode. 3: 19.35 Muz. poczta UKF: 
20 „Sztafeta” — nowe nagrania 
zespołu General; 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy; 21.50 Ope 
ra P. Czajkowskiego „Eugeniusz 
Oniegin”. Śpiewa Anna Sylvestre; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Nowe tomiki poetyckie — J. Ra­
tajczak; 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów — Dedykacje Jolive- 
ta; 23.53 Śpiewa Tony Daliara. 

je przejście przez jezdnię pod 
ochroną sygnalizacji świetlnej. 
Inna rzecz, że obecnie skrzyżo 
wanie to nie jest bezpieczne. 
Nader często kierowcy skręca 
jący w prawo lub lewo, nie res 
pektują pierwszeństwa prze­
chodniów, znajdujących się na 
pasach wówczas, gdy świeci 
zielone światło. Stąd nasz apel 
do milicji, by bardziej skutecz 
nie egzekwowała prawo pierw 
szeństwa przechodniów przy 
zielonych dla nich światłach 
na przejściach skrzyżowania 
ulic: Dąbrowskiego, Żerom­
skiego i Przybyszewskiego, (tt)

Rosną zapasy ziemniaków na zimę

Na zimowe zaopatrzenie na 
szego rynku PP „Warzywa — 
Owoce" otrzyma w tym 
roku 5 000 ton ziem­
niaków dla miasta i 400 
ton dla Wielkopolski. Jak prze 
biega gromadzenie wyzna­
czonych zapasów! — z tym 
pytaniem zwróciliśmy się do 

dyrekcji przedsiębiorstwa.
Dotychczasowe dostawy wy­
noszę 4.200 ton dla Poznania 
i około 350 ton dla terenu. 
Gromadzenie ziemniaków w 
tym roku zdaniem zaintere­
sowanych placówek przebie­
ga pomyślnie i — co ważne 
— systematycznie. Nie ma w 
związku z tym kłopotów z od 
biorem i rozładowywaniem 
transportów. Przewiduje się, 
że całość zapasów znajdzie 
się w magazynach do 25 paź­
dziernika. Również bezkolizyj 
nie przebiega akcja zaopa­
trywania w ziemniaki prowa­
dzona przez zakłady pracy. 
Do tej pory na 7.200 fon za­
mówionego towaru zrealizo­
wano 5.800 łon. Resztę otrzy­
mają konsumenci do końca 

tego miesiąca, (len)

Dodatek do spisu 
oznaczeń kodowych

Dyrekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji poinformowała nas, 
że ukazał się dodatek nr 1 do 
Spisu pocztowych oznaczeń ko­
dowych zawierający uzupełnie­
nia i zmiany do pierwszego wy­
dania według stanu na 31. XII. 
1972 r.

Dotychczasowi nabywcy spisów 
mogą otrzymać bezpłatnie tenże 
dodatek i to w urzędach pocztówo- 
telekomunikacyjnych, w których 
zakupili spisy, (na)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA J

PROGRAM I: 9.45 — „Kłopoty z 
cnotą” — film fab. prod. jugosł. 
Od lat 18; 11.05 — Dla szkół — kl. 
II — „Czarodziejskie słowo”; 12 
— Dla szkół — Przysposobienie 
obronne — kl. I lic. „Ludowe Woj 
sko Polskie w służbie narodu”; 
12.45 — TTR — Jeżyk polski — 1. 19 
Oświecenie w Europie; 13.25 — 
TTR — Fizyka — 1. 4 — Prawa ru­
chu; 16.30 — Dziennik; IG.40 — Dla 
dzieci — Pora na Telesfora: 17.25 
— Nie tylko dla pań: 17.50 — Tele­
skop; 18.10 — Tygodnik Informa­
cyjny Młodych; 18.25 — „Dwie 
szkoły” — telekonkurs: 18.45 — Te- 
lerekiama; 18.50 — Za kierownica: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.15 — „Kwiaty z tamtych 
lat” — cz. II; 20.45 — „Prosto z 
Polski” — program publ.; 21.25 — 
Teatr TV Słowackiej — lvan Bu- 
kovcan — „Nim zapieje kur”. Reż. 
— Josef Palka; 23 — Dziennik;
23.15 — Wiadom. sport.

PROGRAM 111/17.15 — TV Kurs 
Informatyki — Sprzęt informatyki; 
17.45 — Tańczy Sonia Amelio (Mek 
syk); 18.05 — Magazyn Lotniczy: 
18.35 — „Zabytki na wsi” — gawę­
da A. Srogi; 18.50 — Jeżyk nie­
miecki — 1. 1; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.15 — „Cyrulik 
Sewilski” TV wersja opery Ros­
siniego. Słowo wstępne Henryk 
Swolkień (kolor); w przerwie ok. 
21.55 — 24 godziny (kolor); 22.55 — 
Język rosyjski — powt. 1. 2.

Chodzi o mleko

Brak koordynacji
Co pewien czas mówi się i pisze, że za mało spożywa się 

u nas mleka, chociaż stale wzrastają jego dostawy. Trudno 
jednak mówić o wzroście spożycia, skoro niektóre sklepy 
sprzedające mleko nie potrafią tak czynić, by klient mógł 
je otrzymać o każdej porze dnia i w żądanej ilości.

Nie najlepiej jest np. ze sprze 
dążą mleka w sklepach wokół 
pl. Waryńskiego na Jeżycach. 
Są tutaj dwa sklepy spożyw­
cze — na narożniku ulic Dą­
browskiego i Szamotulskiej 
(MHD) oraz przy samym pla­
cu (PSS — „Społem”). Ponad­
to na narożniku ulic Szpital­
nej i Nowina jest kiosk Po­
znańskiej Spółdzielni Mleczar­
skiej. W każdym z tych punk­
tów nie ma mleka tyle , by

Na zdjęciu; teraz już prosto 
do piwnicy.

Fot. — K. Przychodzki

Kontakt 
z zakładem pracy

Przed pięcioma laty założo­
no przy Wielkopolskich Zakła 
dach Przemysłu Ziemniaczane 
go w Luboniu Koło Emerytów 
i Rencistów. Zjednoczyło ono 
weteranów pracy tego przed­
siębiorstwa — stworzyło im 
sprzyjające warunki do cieką 
wego spędzania czasu; umac­
nia więź byłych pracowników 
ze swoim zakładem, w któ­
rym przepracowali często po 
kilkadziesiąt lat.

Istniejące od września 1968 
roku Koło prowadzi dla swo­
ich członków spotkania z cie­
kawymi ludźmi nauki i kul­
tury, zaprasza wykładowców 
poznańskich uczelni i placó­
wek badawczych do wygłoszę 
nia prelekcji na tematy z dzie 
dżiny historii, kultury, zagad­
nień społecznych i politycz­
nych. Cieszą się one zawsze 
bardzo żywym zainteresowa­
niem słuchaczy. Członkowie 
Koła jeżdżą na wycieczki kra­
joznawcze do najciekawszych 
miejscowości w Polsce.

Poparcia dla inicjatyw dzia­
łaczy Koła, udziela ma­
cierzysty zakład — ZPZ „Lu­
boń”. Dzięki tej pomocy — fi­
nansowej i organizacyjnej 
możliwa jest również ożywio­
na działalność socjalno-społe- 
cżna w środowisku weteranów 
pracy, (tt)

Prztyczek

Dębiec wita? n rzykre to powitanie, sko- 
• ro tuż na granicach Dębca 
przy pętli tramwajowej za­
obserwować można obrazek, 
który przeczy maksymie: 
„Poznań wzorem ładu”.

Posesja przy ulicy Dzier 
ryńskiego 302 to zniszczony 
zaniedbany dom, otoczo­
ny podwórzem-śmietni- 
skiem. Dwie rozwalające 
się szopy, wysypisko papie 
rów, puszek i butelek gra­
niczące z przystankiem au- 

' tobusowym, z którego od 
chodzą autobusy w kierun 
ku Lubonia, połamane krze 
wy i rozrośnięte chwasty, 
dopełniają obraz.

Dalej, już za skrzyżowa­
niem ulic Dzierżyńskiego i 
Czechosłowackiej, rozciąga 
się osiedle z zadbanymi 
trawnikami i zieleńcami. 
Rażący kontrast. Dlaczego? 
Odpowiedzi na to pytanie 
oczekujemy od gospodarzy 
tego rejonu, (leń) 

starczyło go dla wszystkich 
chętnych.

Zazwyczaj bywa tak, że mle­
ko kończy się — zwłaszcza w 
sklepie PSS — niekiedy już 
około godz. 10, a czasami i 
wcześniej. Również w kiosku 
mleczarskim przy ul. Szpital­
nej brak mleka już przed po­
łudniem. Niewiele lepiej jest 
w trzecim z wymienionych wy 
żej punktów. Co gorsza — żad 
na ze wspomnianych placówek 
nie otrzymuje tyle mleka — 
by można je było nabyć po 
południu.

Brak, też w tym rejonie koor 
dynacji między poszczególny­
mi sklepami. Gdy pewnego 
dnia we wrześniu zamknięty 
był sklep przy ul. Dąbrowskie­
go (wolny dzień), to pozostałe 
placówki już o godz. 8 nie mia 
ły mleka, bowiem zwiększyła 
się w nich liczba klientów, a 
nie zapewniono większych do­
staw. Ponoć w pozostałych 
punktach sprzedaży nie wiedzia 
no, iż sklep MHD będzie nie­
czynny. Historia powtórzyła 
się w miniony czwartek, kiedy 
to zamknięty był z kolei sklep 
przy pl. Waryńskiego.

I jeszcze jedna sprawa. Kie­
rownicy sklepów spożywczych 
tłumaczą zamawianie mniej­
szych ilości mleka tym, że jeśli 
ono im pozostanie, mleczarnia 
zwraca sklepowi za każdy litr 
mniej niż on płaci za mleko 
świeże. Stąd ostrożność w za­
mówieniach.

Wnioski nasuwają się same. 
Po pierwsze — trudno uznać 
ostrożność kierowników skle­
pów w dokonywaniu zamó­
wień. Po drugie — o tym, że 
w któryś dzień ma być zam­
knięty jeden ze sklepów po­
winno się powiadamiać naj­
bliższe placówki tej samej 
branży w danym rejonie. W 
ten sposób inne sklepy będą 
mogły zapewnić sobie pełniej 
sze zaopatrzenie w podstawko 
we artykuły (nie tylko w mle 
ko) dla dobra klienta, (p)

Koncert Poznański
W sobotę, 20 bm. o godz. 19.30 

i w niedzielę 21 bm. o godz. 11 
i 18 w auli UAM odbędzie się pier 
wszy w tym sezonie artystycz­
nym, a kolejny 106 Koncert Poz 
nański organizowany przez Pań­
stwową Filharmonię przy współ­
udziale Wojewódzkiej Rady Zwią­
zków Zawodowych i redakcji 
„Expressu Poznańskiego”.

Wykonawcami będą: orkiestra 
symfoniczna, Chór Chłopięcy i 
Męski Filharmonii Poznańskiej o- 
raz soliści: Aleksandra Gustowska 
— sopran, Barbara Figas — alt, 
Mieczysław Szymański — tenor 
i Piotr I.iszkowski — bas. Całoś­
cią dyrygować będzie Stefan Stu 
ligrosz.

Ten sam program koncertu za­
prezentuje zespół Filharmonii na 
gościnnych występach we Wło­
szech w listopadzie br. (na)

INFORMUJEMY
Dom Kultury Drukarza, ul. In­

żynierską 10 zaprasza dzisiaj o 
godz. 18.30 na pogadankę z cyklu 
„Dookoła świata” na temat Włoch.

Dział Pomocy Alimentacyjnej 
Polskiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej zawiadamia, że prawnik 
udziela porad oraz pomocy praw­
nej w ściąganiu zasądzonych ali­
mentów w poniedziałki i piątki 
w Pałacu Kultury od g. 15—17, 
(pokój 309).

Zjednoczony Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, Oddział 
Miejski nr 2 zaprasza dzisiaj o 
godz. 12 do klubu przy ul. Młyń­
skiej 5/3 na poranek filmowy z 
okazji niedawno obchodzonej rocz­
nicy 30-lecia LWP.

Kto widział 
jak zginął rowerzysta?

5 bm. około godz. 19.30 w Pozna­
niu na ulicy Głogowskiej w po­
bliżu skrzyżowania z ulicą Koto- 
wo. samochód ciężarowy „Star” 
potrącił rowerzystę, który w wy­
niku tego potrącenia poniósł 
śmierć na miejscu.

Świadków tego wypadku lub oso­
by, które mogą udzielić bliższych 
informacji w tej sprawie prosi 
o zgłoszenie w Wydziale Kontroli 
Ruchu Drogowego Komendy Miej­
skiej MO, plac Wolności 16, pok. 4, 
lub telefonicznie pod nr 41-26-18.

(na)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIE­

SZYCH ZACHOWAJ
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ


